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V.S. Chruszczów
honorowym obywatelem Szczecina
Zwiedzanie portu * Uroczysta sesja Prez. MRN 

* Wielki uiiec ludności
SZCZECIN (PAP)
Po 2-dniowym pobycie na Śląsku, w piątek, 17 bm. o godz. 

11,45 delegacja partyjno-rządowa Związku Radzieckiego 
i Nikitą Chruszczowem na czele przybyła do Szczecina. 
Wśród członków delegacji znajduje się również zastępca 
członka KC KPZR, przewodniczący Rady Ministrów Litew­
skiej SRR — M. J. Szumauskas, który przyłączył się do de­
legacji w czwartek wieczorem

W drodze z Katowic do Szcze 
cina delegacji radzieckiej to­
warzyszyli: I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka, 
wiceprezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz, ambasador 
PRL w ZSRR —Tadeusz Gede, 
zastępca członka KC PZPR, 
sekretarz Komisji Zagranicz­
nej KC — Józef Ćzesak, dyrek 
tor generalny MSZ ambasador 
Maria Wierna, dyrektor proto­
kołu dyplomatycznego MSZ 
ambasador Jerzy Grudziński, 
dyrektor departamentu MSZ, 
minister pełnomocny Stefan 
Wilski i dyrektor Departamen 
tu MSZ Romuald Połeszczuk.

Na lotnisku przybywających 
witali: członkowie Biura Poli-

KO 
ki

?rzy nabrzeżu Wałów Chrobre-

Zytowiecko - najlepsze w krain

Wielkopolskie PGR-y

na gości oczekują dwie jednost- 
Polskiej Marynarki Wojennej. 
S. Chruszczów, W. Gomułka,

godnie uczciły
I (Inf. wł.)

Przedstawiciele Wojewódz­
kiego Zarządu PGR z dyr. 
ln^ T. Kowalskim na czele 
płożyli w obecności sekretarza 
KW PZPR St. Furgała i kie­
rownika Wydziału Rolnego 
KW PZPR J. Szymczaka mel­
dunek I sekretarzowi KW 
PZPR W. Krasce o wykonaniu 
zadań za rok gospodarczy (od 
bpca 1958 r. do lipca 1959 r.).

.Wyniki ekonomiczne osiąg- 
w tym czasie mówią o 

coraz lepszej gospodarce wie1- 
kopolskich PGR-ów. W mel­
dunku jest mowa o uzyskaniu 
D^ez nie 90 min. zł zysku. Pla- 
n°wano 43 min. zł. sumę tę 
Podniesiono w wyniku zobo- 
"'•^zań do 65 min. zł. Jed- 
Oym słowem — przekroczono 
Płożenia planowe i zobowią- 
*ania o 25 min. zł.

W związku z tą pomyślną 
T^domością, zwróciliśmy się 

dyr. WZ PGR inż. T. Ko- 
«skie„° o krótka rozmowę 
a temat uzyskanego sukcesu:

' Gospodarowaliśmy po 
Pr°stu lepiej, zwiększone po- 

.obowiązkowości załóg i 
ópowicdzialności rad robot- 

"lczych wpłynęły na wysokość 
2^n°w i podniesienie po- 
nymu hodowli. Przeciętne plo- 
171 Sz*orech zbóż wzrosły z 
t’. kwintala w 1957 r. do 18.4 
Wi W r-> a pogło- 

e bydła w tym samym cza-

CIY 
TEŁ 
n:k

w Katowicach.
tycznego KC PZPR: Józef Cy­
rankiewicz, Adam Rapacki i 
Marian Spychalski, minister 
żeglugi i gospodarki wodnej 
Stanisław Darski oraz pierwsi 
sekretarze komitetów woje­
wódzkich PZPR: w Szczecinie

lllłlHIłlllllllllllllllllllllllllllHIllillIlIllllłlim
15. VII br. w kopalni „Niw- 

ka-Modrzejów odbyła się nie­
codzienna uroczystość, podczas 
której N. S. Chruszczów otrzy­
mał tytuł honorowego górnika 
tejże kopalni. Na zdjęciu: N. S. 
Chruszczów — ubrany w czar­
ną górniczą czapkę z zielonym 
pióropuszem, oznaczającym naj 
wyższą rangę górniczą.

CAF — fot. Dąbrowieckl

swoje 10-lecie
sie zwiększyło się z 3.450 do 
6.543 szt. Odstawiliśmy prze­
szło 73 tys. ton zboża, tj. o 
blisko 10 tys. ton więcej niż 
w 1957 r., a także o 7 min. 
litrów mleka więcej. To wpły­
nęło na rentowność naszych 
gospodarstw. Ponad 25 osiąg­
nęło powyżej miliona złotych 
zysku.

— Które z nich jest najlep­
sze?

— W dalszym ciągu przodu­
je PGR Zytowiecko (pow. Go­
styń), najlepsze w kraju. Za­
miast planowanego dochodu 
1,4 min. zł uzyskano tam 2 
min. zł.

— Z tego wynika, Panie Dy 
rektorze. że 
PGR-y godnie 
dziesięciolecie.

— Staraliśmy 
swoich sił.

wielkopolskie 
uczciły swoje

się w miarę

rozm.: M. K.

PIHM zapowiada 
deszcze

WARSZAWA (PAP) 
Jak podaję PIHM od 16 do

20 lipca 1959 r. — ogólna ten­
dencja: zmiana pogody.

Zachmurzenie umiarkowa­
ne, możliwość opadów. Tem­
peratura średnia 19 st., w 
dzień 25 st„ w nocy do 13 st. 
Wiatry słabe lub umiarkowa­
ne z kierunków zmiennych,

18 lipiec

1959

sobota

Poznań

— Józef Kisielewski, w Kosza 
linie — Mieczysław Bodalski i 
w Zielonej Górze — Tadeusz 
Wieczorek.

Wysiadających z samolotu 
N. S. Chruszczowa i Wł. Go­
mułkę gorąco powitały tysięcz 
ne rzesze mieszkańców Szczeci 
na.

Gości otaczają fotoreporterzy 
i operatorzy filmowi. Dzieci 
wręczają im kwiaty. Harcerze 
zawiązują Nikicie Chruszczo- 
wowi niebieską chustkę. Or­
kiestra Marynarki Wojennej 
gra hymny Związku Radziec­
kiego i Polski.

Nikita Chruszczów, Włady­
sław Gomułka, Józef Cyrankie 
wicz, członkowie delegacji ra­
dzieckiej i towarzyszące im 
osoby witają się z przedstawi­
cielami władz partyjnych, pań­
stwowych i wojskowych.

I sekretarz KW PZPR w 
Szczecinie Józef Kisielewski 
wita gości serdecznie na pra­
starej polskiej ziemi nad Odrą 
i Bałtykiem.

Odpowiada zastępca członka 
KC KPZR, przewodniczący Ra 
dy Ministrów Litewskiej SRR 
— M. J. Szumauskas.

Goście i gospodarze wsiadają 
do samochodów. Długa kolum­
na rusza w kierunku Szczeci­
na. Na całej trasie tłumy mie­
szkańców pozdrawiają delega­
cję radziecką i towarzyszą­
cych jej kierowników naszej 
partii i rządu. Kwiaty, chorą­
giewki, tysiące dzieci, roze­
śmiane twarze.

Po krótkim odpoczynku de­
legacja radziecka udała się na 
zwiedzenie portu.

Cyrankiewicz, M. Spychalski, 
Rapacki, członkowie delegacji 

radzieckiej i osobistości polskie, to 
warzyszące im w czasie pobytu w 
Szczecinie, zbliżają się do przycumo 
wanego przy nabrzeżu trałowca 
T-63 .Na głównym maszcie okrętu 
proporzec premiera Związku Ra­
dzieckiego, a poniżej polska flaga. 
Na pokładzie wita gości dowódca 
Marynarki Wojennej — kontradmi­
rał — Zdzisław Studziński. Roz­
legają się gwizdki bosmańskie. Ca­
ła załoga okrętu stojąca w dwu­
szeregu na pokładzie, oddaje ho­
nory wojskowe.

Członkowi^ delegacji 1 towarzy­
szące im osobistości polskie za­
siadają na górnym pokładzie okrę­
tu. Gwizdki podają dalsze rozka­
zy. Trałowiec rusza w objazd ba­
senów portowych. Mieszkańcy 
Szczecina licznie zebrani na na­
brzeżu, gorąco pozdrawiają 1 o- 
klaskują pasażerów okrętu.

Wszystkie mijane w czasie prze­
jażdżki statki, zarówno polskie jak 
i zagraniczne, pozdrawiają prze­
pływający trałowiec rykiem syren. 
Bandery wszystkich jednostek o- 
puszczają się w powitalnym sa­
lucie do połowy masztu. Załogi 
statków, a także pracujący na 
nich dokerzy wylegli na pokłady 
i serdecznie oklaskują gości ra­
dzieckich i polskich.

Na pamiątkę przejażdżki po por­
cie szczecińskim, przedstawiciele 
załogi portu wręczają gościom u- 
pominki — przyciski na biurko w 
kształcie kotwicy.

Goście wpisują się do księgi 
pamiątkowej okrętu i żegnani 
przez wyprężoną na baczność za­
łogę opuszczają trałowiec, udając 
się do swej rezydencji na wypo­
czynek.

Podczas uroczystej sesji Fre 
zydium MRN z udziałem gości 
radzieckich, gospodarz miasta, 
Jerzy Zieliński, poprosił N. S. 
Chruszczowa o przyjęcie ho­
norowego obywatelstwa mia­
sta Szczecina.

Po południu odbył się po­
tężny wiec z udziałem dele­
gacji ZSRR, w którym uczest­
niczyły tysięczne rzesze mie­
szkańców Szczecina.

Nasz przyjaciel
Nikita Siergiejewicz Chruszczów

Nikita Siergiejewicz Chrusz 
czow urodził się 17 kwietnia 
1894 roku we wsi Kalinówka, 
w obwodzie kurskim. Wcześ­
nie zaczął pracować, najpierw 
w rodzinnej wsi, a później, 
wraz z ojcem, od szeregu lat 
pracującym w ' charakterze 
górnika, w Donbasie. Tam 
młody Chruszczów nauczył się 
zawodu ślusarza. W 1918 roku 
wstąpił do^partii komunistycz­
nej, a w latach wojny domo­
wej walczył w oddziałach Ar­
mii Radzieckiej na froncie po­
łudniowym.

W latach powojennych pra­
cował dalej w kopalniach 
Donbasu, gdzie jednocześnie 
ukończył fakultet robotniczy 
w Donieckim Instytucie Prze­
mysłowym. Z kolei przechodzi 
do pracy partyjnej, a następ­
nie wstępuje na studia w A- 
kademii Przemysłowej w Mo­
skwie. Po ukończeniu Akade­
mii piastuje coraz poważniej­
sze stanowiska partyjne. W 
1934 roku zostaje wybrany

Program pobytu 
radzieckich gości

Wczoraj informowaliśmy już o 
programie pobytu delegacji ra­
dzieckiej w Poznaniu i Wielkopol- 
sce. Dziś przypominamy najważ­
niejsze fragmenty programu.

A więc delegacja radziecka po 
przyjeżdzie na Dworzec Główny o 
godz. 11.10 podzieli się na dwie 
grupy. Trasa przejazdu pierwszej 
grupy przebiegać będzie ulicami: 
Dworcową, Armii Czerwonej, Wal­
ki Młodych, placem Bernardyń­
skim, Mostem Rocha, Podwalem i 
Warszawską, a następnie przez An 
toninek, Swarzędz, Kostrzyn — do
spółdzielni 
cach, gdzie 
z chłopami 
dżinie 14.30

produkcyjnej w Pław- 
odbędzie się spotkanie 
pow. średzkiego. O go- 
delegacja wyjedzie do

Racotu (trasa — patrz mapka), a 
stamtąd o 18 do Jerki. Z Jerki de­
legacja wyjedzie o godz. 18.20 do 
Gołębina Starego, a stamtąd o go­
dzinie 19 na lotnisko w Poznaniu.

Druga część delegacji pozostanie 
w Poznaniu i o godz. 11.30 wyruszy 
do Zakładów Cegielskiego przez 
plac Wolności, ulice 27 Grudnia. 
Fredry, Stalingradzką, Marchlew­
skiego, Gwardii Ludowej 1 Dzier­
żyńskiego. O godz. 12.30 w HCP od­
będzie się wiec, a o 13.50 delegacja 
przejedzie ulicami Dzierżyńskiego, 
Gwardii Ludowej, Marchlewskiego, 
Stalingradzką, Fredry, 27 Grudnia 
i placem Wolności na Stary Ry­
nek, gdzie w salach ratuszowych 
odbędzie się obiad.

W godz. 18—19 delegacja radziecka 
będzie zwiedzać miasto, przy czym 
złoży wieńce na Cytadeli. O godz. 
19 nastąpi wyjazd na lotnisko, 
gdzie o godz. 20 odbędzie się po­
żegnanie delegacji.

W czasie 
nych gości 
odezwą się

przejazdu dostoj- 
ulicami Poznania 
na ; powitanie

syreny poznańskich fabryk.

Chruszczów

Związek Radziecki.ta

t c r s k i 
wiedzmy 
my się z 
decznie.

charakter. Po- 
po prostu: cieszy- 
tych odwiedzin ser

wych 
ale 
rzesz 
stali

właśnie naród naszego potę 
żnego sojusznika, pierwsze 
państwo socjalistyczne świa

N. S. Chruszczów’ jest w 
tej chwili najpopularniej­
szym mężem stanu na świecie 
— nie tylko w międzynarodo-

kołach politycznych, 
wśród niezliczonych 

zwykłych ludzi. Pozo- 
członkowie radzieckiej

reprezentuje
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członkiem KC KPZR, w 1935 r. 
I sekretarzem Moskiewskiego 
Komitetu, a w 1938 roku I se­
kretarzem KC Komunistycznej 
Partii Ukrainy. W 1939 roku 
Chruszczów zostaje członkiem 
Biura Politycznego KC KPZR, 
przekształconego w 1952 roku 
w Prezydium KC KPZR.

Podczas ostatniej wojny 
Chruszczów byt członkiem 
Rady Wojennej szeregu fron­
tów oraz organizował ruch 
partyzancki na Ukrainie. W 
1949 roku Chruszczów zostaje 
wybrany sekretarzem KC 
KPZR, w 1953 — I sekreta­
rzem KC, a w 193S roku prze-

(Ciąg dalszy na str. 3)

POZNAŃ
KOSTRZYN

Piotrkowice 
JASI 

KAWCZY 

\\I ielkopolska gościła w oi 
’’ statnich latach nicjed-i 

ną delegację zagraniczną. Po 
śród nich nierzadko odwie-i 
dzali Poznańskie ludzie ra- i 
dzieccy, witani zawsze ze 
szczególną serdecznością. W7 
przeddzień uroczystości XV- 
lecia Polski Ludowej Ziemię: 
Poznańską i jej stolicę spo­
tyka szczególny zaszczyt: j| 
oto przybywa dziś do nas! 
delegacja partyjno-rządowa i1 
Związku Socjalistycznych Re, 
publik Radzieckich z Nikita, 
Siergiejcwiczem Chruszczo­
wem na czele.

Witamy serdecznie Dro­
gich Gości na Wielkopol­
skiej Ziemi! Przygotowaliś­
my na ich przyjęcie nie tyl­
ko ulice i gmachy Pozna­
nia, nasze wsie i miastecz­
ka; przygotowaliśmy przede 
wszystkim serca.

Towarzysz Chruszczów od 
wiedza Polskę w dniach uro 
czystości XV-lecia. Rola Ar 
mii Radzieckiej i Komuni­
stycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego w wyzwoleniu 
Polski i w jej rozwoju — 
jest nam dobrze znana. N. S.

Serdecznie witamy ponadto 
Towarzysza Chruszczowa ja 
ko osobistego przyjaciela, 
czego dał liczne dowody w 
rozwoju stosunków7 przyjaź­
ni i współpracy między na­
rodami ZSRR i Polski.

Zdajemy sobie wszyscy 
sprawę z tego, jak ważne 
a zarazem podniosłe znaczę 
nie ma wizyta w7 naszym 
kraju radzieckiej delegacji. 
Abstrahując wszakże od a- 
spektów ściśle politycznych 
owej wizyty — podkreślmy 
jej przyjacielski, bra

delegacji partyjno-rządowej 
należą do czołowych działa­
czy Kraju Rad. Witamy 
wszystkich w stolicy prasta 
rej Ziemi Wielkopolskiej 
tak, ja-k się wita najlepszych 
przyjaciół: chlebem, solą i 
szczerym sercem.



WIELKO POLSKI

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalskl. zastępca red. naczel­
nego I kierownik dziatj publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kierownik dziaru in­
formacji — Marian Flcjsiero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

Przedstawiamy 
członków delegacji 
ZSRR

A. I. GAJEWO.T — członek 
KC KPZR, I sekretarz Dnie- 
propietrowskiego Kom. Ob­
wodowego KP Ukrainy. Inte­
resuje się szczególnie zagad­
nieniami rolniczymi. Przed 
rokiem badał je w Czechosło­
wacji. Od XX Zjazdu członek 
KC KPZR. Należy do grona 
młodszych działaczy.

T. .1. KISIELÓW — prze­
wodniczący Rady Ministrów 
Białoruskiej SRR. Również od 
niedawna wysunięty, na to 
wysokie stanowisko. Z zawodu 
jest nauczycielem. Podczas 
wojny był dyrektorem szkoły 
w obwodzie stallngradzkim.

L. N. JEFREMOW — czło­
nek KC KPZR, I sekretarz 
Gorkow’skiego Komitetu Ob-
wodowego KPZR. Jest 
deputowanym do Rady 
wyższej ZSRR. Po raz 
(po Bułgarii) towarzyszy
Chruszczowowi 
za granicę.

także 
Naj- 

drugi 
N. S.

■wyjeżdzie

M. J. SZUMAUSKAS — za­
stępca członka KC KPZR, 
przewodniczący Rady Mini­
strów Litewskiej SRR. Stary 
działacz rewolucyjny, od 1924 
r. członek partii. W 1931 r. 
skazany przez sąd litewski na 
6 lat katorgi. Po wojnie spra­
wuje szereg funkcji partyj­
nych i państwowych.

N. P. FIRIUBIN — zastępca 
członka KC KPZR, wicemini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR. Od szeregu lat pracuje 
w służbie dyplomatycznej.. B. 
ambasador w Jugosławii (w 
okresie normalizowania sto­
sunków radziecko - jugosło­
wiańskich). Wielokrotnie by-
wał za granicą 
na Malajach, w 
sesjach Rad;
ONZ do Spraw

jw Syjamie. 
Australii, na 

Ekonomicznej 
Krajów Azji

i Dalekiego Wschodu, a ostat­
nio na sesji Rady Ekonomicz­
no-Społecznej ONZ w Gene­
wie).

E. I. GARALIK — I sekre­
tarz Iwanowskiego Komitetu 
Miejskiego KPZR. Jedyna ko­
bieta w składzie delegacji. 
Z zawodu nauczycielka. Pra­
cowała długo w Komsomole. 
Interesuje się głównie szkol­
nictwem wyższym i młodzieżą.

W skład delegacji wchodzą 
także J. W. ANDROPOW. — 
kierownik wydziału KO KPZR 
i P. A. ABRASIMOW, — am­
basador nadzwyczajny i peł­
nomocny ZSRR w Polsce.

Poiród prz.ij.j(s.elót

ZWIĄZEK RADZIECKI Na wystawie osiągnięć go­
spodarki narodowej w pawilonie Akademii Nauk ZSRR 
wystawiono różne przyrządyelektronowe, służące pokojo­
wemu wykorzystaniu energii jądrowej. Na zdjęciu — 
przenośny radiometryczny przyrząd przeliczający, sto­
sowany w badaniach ze znaczonymi atomami. Jak wia­
domo Związek Radziecki udziela pomocy w zakresie 
badań jądrowych całemu obozowi socjalizmu.

Fot. — CAF

Studenci - aktywiści TPPR 
spotykają się ze studentami Charkowa

Pierwszy w historii Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej obóz szkoleniowo-wypo­
czynkowy dla studentów, zor­
ganizowany został przez poz­
nański Zarząd Wojewódzki te­
go Towarzystwa. Przeszło 40 
aktywistów młodzieżowych 
TPPR z wielu miast całego 
kraju (głównie z Poznania) w 
ciągu 2-tygodniowego pobytu 
w pięknym ośrodku ziemi Ko­
szalińskiej — Szczecinku, uzu 
pełnia polityczne przygotowa­
nia i wymienia doświadczenia 
w zakresie pracy aktywisty 
TPPR w środowiskach akade­
mickich. Odczyty i seminaria 
prowadzą w głównej mierze po 
znańscy naukowcy, dziennika­
rze i działacze TPPR.

Poza zajęciami seminaryjno- 
szkoleniowymi obóz w Szcze­
cinku ma za zadanie nawiąza­
nie ściślejszych kontaktów z 
miejscową ludnością poprzez 
odczyty publiczne (np. intere-

Poźr&d przyjaciół
CZECHOSŁOWACJA — Za 
kłady Kowoswit w mieście 
Sezimowo Usti koło Tabora 
produkują m. in. obrabiar­
ki przeznaczone dla Chin 
Ludowych. Na zdjęciu — 
pakowanie gotowych toka­
rek wyprodukowanych na

sujący odczyt dr. Borasa z 
U AM na temat dziejów Szcze­
cinka), organizowanie wystaw 
z życia Związku Radzieckiego, 
oraz współpraca w dziedzinie 
kulturalno-artystycznej z miej 
scową jednostką wojskową.

Wolny od zajęć czas studen­
ci przeznaczają na wypoczynek 
(na miejscu — wspaniale jezio­
ro, przystań żeglarska i kaja­
kowa), gry sportowe, oraz zwie 
dzanie ciekawych'’4 zabytków 
ziemi koszalińskiej i Wału Po­
morskiego, upamiętnionego 
ciężkimi bojami minionej woj- 
ny.

Na zakończenie turnusu od­
wiedzi obóz grupa studentów 
radzieckich z Charkowa.

Inicjatywa Zarządu Woje­
wódzkiego TPPR w Poznaniu 
jest pożyteczna; staje się też 
przedmiotem zainteresowania 
centralnych władz Towarzyst­
wa. Przewiduje się zorganizo­
wanie w przyszłym roku po­
dobnych obozów — na większą 
skalę — z udziałem młodzieży
ZSRR. (jm)

Z okazji XV-Ieria

Akademia 
w Antoniaku

(Inf. wł.)
Nie zawsze kino „Hutnik” udzie­

la miejsca takim gościom. Wczo­
raj zjawiła się tu cała załoga Za­
kładów Naprawy Samochodów, by 
wziąć udział w akademii z okazji 
XV-Iecia Polski Ludowej. Przyszli 
prosto od warsztatów — zdawało 
się, że jest to zwyczajny dzień 
pracy.

Zebranych powitał sekretarz or-
ganizacji partyjnej Mospan,
prosząc dyrektora zakładu mgr. 
inż. Stanisława Myt-kę o wygło­
szenie referatu. Dyrektor mówił o 
XV-letniej historii zakładu. O tym, 
jak z fabryki przyczep samocho­
dowych przekształcono ją w zakła­
dy naprawy samochodów, jak rośli 
ludzie przekraczający dziś znacz­
nie plany produkcyjne, o tym, że 
załoga dała swój wkład w XV- 
lecie.

Po przemówieniu dyrektor doko­
nał dekoracji księgowej Walerii 
Kurnatowskiej srebrnym krzyżem 
zasługi, a jednocześnie wręczył 25 
wyróżniającym się pracownikom 
dyplomy uznania. 4# pracowników' 
otrzymało awanse a 38 przeszere-
gowano. (jk)

Defilada lotnicza 
jakiej nie było

Tego, co pokażą lotnicy woj­
skowi w czasie defilady w 
dniu 22 lipca w Warszawie — 
nikt i nigdy jeszcze w Polsce 
publicznie nie widział.

Defilada powietrzna w któ­
rej wezmą udział zarówno od­
rzutowe samoloty myśliwskie 
polskiej produkcji Lim-5, 
Lim-2 Jak i maszyny myśliw- 
kie o szybkości ponaddżwię- 
kowej oraz bombowce odrzu­
towe It-28, będzie wspaniałym 
pokazem wzorowego wyszko­
lenia pilotów, zadziwi niesły­
chaną precyzją i matematycz­
ną wrprost dokładnością wyko­
nania. zwłaszcza jeśli weźmie 
się pod uwagę imponującą licz­
bę samolotów znajdujących 
się w szyku. Nie zdradzając 
przedwcześnie tajemnic po­
wiemy jedynie, że między sa­
molotami lecącymi z szybko­
ścią ponad 550 km godz. od­
stęp wynosi maksymalnie... 
1,5 m.

Po przelocie odrzutowych 
myśliwców i bombowców na­
stąpi przelot myśliwców po- 
naddź wiekowych rozwijają­
cych szybkość ponad 1.100 
km 'sodz.

Jeśli zaś dopisze pogoda — 
warszawiacy przeżyją jeszcze 
jedną emocję: por. pilot Ope- 
racz przekroczy na swym sa­
molocie. tzw. barierę dźwięku, 
lecąc z szybkością... 1.400 km
na godzinę. (PAP)
iiiiiiimiiHiniiiHmłmiiimiimiimm

KOLEJNT ODCINEK 
POWIEŚCI ZAMIEŚCIMY 
W NUMERZE WTORKO­
WYM.

Lwia ta udeLkief polityki

W imię pokoju
Dwie szczególnie charakterystyczne cechy nadają ton 

radzieckiej polityce zagranicznej w ostatnich sześ 
ciu latach: obserwujemy niebywałą w historii dyplomacji, 

ilość inicjatyw międzynarodowych rządu radzieckiego; x 
drugiej zaś strony ważkości polityce radzieckiej dodaje 
jej elastyczność, coraz to nowe koncepcje uwzględniają, 
ee możliwe do przyjęcia zastrzeżenia strony przeciwnej.
Nawet ludzie stosunkowo 

słabo zorientowani w mecha­
nizmie wielkiej polityki me 
raz w przeszłości — a i obec 
nie również — zastanawiali 
się, skąd bierze się niesłycha 
na żywotność polityki zagra­
nicznej państwa radzieckiego

Polityka radziecka wycho­
dzi z założenia, iż istniejące 
w świecie dwa obozy — so­
cjalistyczny i kapitalistyczny 
-— mogą żyć obok siebie w 
pokoju; mogą i powinny 
współzawodniczyć z sobą, bo 
to jest oczywiście nieuchron­
ne; współzawodnicząc zaś ze 
sobą nie powinny dążyć do 
zagłady przeciwnego systemu, 
mogą natomiast i powinny ro 
zwijać wzajemne kontakty 
gospodarcze i kulturalne. O 
wyniku tego współzawodnic­
twa ma rozstrzygnąć życie. 
Chodzi więc po prostu o uwol 
nienie całej ludzkości od stra 
chu i odwrócenie od niej gro 
źby wojny, która obecnie by­
łaby straszniejsza w skutkach 
niż jakakolwiek z dawnych 
wojen.

Wypada tutaj przypomnieć, 
że niełatwo było w swoim 
czasie wprowadzać w czyn po 
litykę pokojowego współist­
nienia. W jej obronie więk­
szość kierownictwa Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego pod przewodnic­
twem Nikity S. Chruszczowa 
zwycięsko jednak odparła o- 
pór grupy frakcyjnej.

Praktyka ostatnich lat po­
twierdziła słuszność założeń 
teoretycznych. Głęboka wiara 
w możliwość współistnienia i 
elastyczność w pociągnięciach 
dyplomacji radzieckiej przy-

odbywająca się aktualnie gę. 
newska konferencja mini­
strów spraw zagranicznych. 
Od jej powodzenia — a trze­
ba powiedzieć, iż dyplomacja 
radziecka poczyniła na rzecz 
Zachodu niemało już ustępstw 
— zależy rozstrzygnięcie pod 
stawowych dla świata próbie 
mów.

Walka toczy się obecnie o 
tzw. spotkanie na szczycie, 
gdyż jedynie konferencja sze 
fów rządów może podjąć de­
cyzje, które dokonałyby prze­
łomu we wzajemnych stosun 
kach między światem kapjta- 
listycznym a socjalistycznym.;

Aktualne propozycje radzie 
ckie obejmują takie zagadnie 
nia, których uregulowanie u- 
sunęłoby przede wszystkim 
w Europie wszystkie poten­
cjalne zarzewia konfliktów. 
Pośród nich przypomnieć trze 
ba przede wszystkim propo­
zycje zawarcia układu poko­
jowego z Niemcami, uregulo­
wania sytuacji w Berlinie za I 
chodnim, wyrzeczenia się . 
przez mocarstwa atomowe u- 
żywania broni nuklearnej, u-
tworzenia Europie strefy;1
bezatomowej, redukcji wojsk : 
i zawarcia układu o nieagre-p 
sji między państwami Paktu 1 
Północno-Atlantyckiego a pań ' 
stwami Układu Warszawskie

niosły w i 
poważne i 
Zakończenie

minionych latach 
realne rezultaty. 

> działań wojen-
nych w Korei i Wietnamie, za 
warcie traktatu pokojowego 
z Austrią i genewska konfe­
rencja szefów rządów czte­
rech mocarstw w 1955 roku 
— wszystkie te ważne dla po 
koju wydarzenia były w zna 
cznej mierze wynikiem ela­
stycznej polityki Związku Ra
azieckiego.

W okresie 
wznowionej 
przez Zachód.

zimnej wojny, 
po 1955 roku 
Związek Ra-

dziecki z nową energią przy­
stąpił do łagodzenia i elimi-
nowania narastających 
fliktów. Od końca 1957 
trwa nieustająca walka 
du radzieckiego o nowe

kon- 
roku 
rzą- 

spot-
kanie szefów rządów.Szczyto­
wym punktem tej walki jest

chińskie.
Fot. — CAF

-.umówienie

Mimo jeszcze prawie jaw­
nej wrogości Zachodu wobec i 
pokojowych inicjatyw radzie: ; 
kich, odnotować trzeba, iż na 
wet najbardziej zagorzali wro , 
gowie socjalizmu widzą dzi- 
siaj, że gigantyczne plany bu { 
downictwa gospodarczego re-r 
alizowane w Związku Radzie-: 
ckim nie dałyby się po pro- j 
stu pogodzić z planami przy-L 
gotowywania wojny. Zaufanie f 
do propozycji radzieckiej 7 
•wzrasta także dzięki temu, że j 
Związek Radziecki w czasie j 
pierwszej fazy konferencji ge* 
newskiej — dowiódł, iż ni*r 
wysuwa żadnych ultymatyw-^ 
nych warunków (np. ustęp- 
stwa w sprawie problemu 
Berlina) w rokowaniach z Za s 
chodem, lecz dąży do rozwią? 
zań możliwych do przyjęcia* 
przez obie strony.

To. oczywiście, wzmaga skin 
teczność polityki radzieckiej® 
w rozmowach z Zachodem I 
przekonuje zachodnich partne^ 
rów, iż z rządem radzieckim 
nie tylko można, ale i warto, 
prowadzić rokowania.

Tadeusz Kaczmarek 
c 
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Nasze będzie zwycięstwo

„...Ukazały się kobiety, około tysiąca 
kobiet z rozwianymi włosami, w 
łachmanach, przez które przeglądały 
nagie kształty samic wyniszczonych 
płodzeniem głodomorów... Następnie 
pojaioili się mężczyźni — dwa tysiące
szaleńców pomocników, rębaczy,
mechaników... Oczy im płonęły, widać 
tylko czarne otwory ust...

Chleba! Chleba! Chleba!
...Przy pierwszych trzech strzałach 

Bebert i Lidka osunęli się na ziemię 
jedno na drugie, dziewczynka ugoo'zo- 
na w twarz, chłopiec poniżej lewego 
ramienia... Następnych 5 strzałów po­
łożyło starą Br ule i sztygara Richom- 
me’a. Trafiony w plecy, w chwili, gdy 
błagał towarzyszy, padł na kolana, a 
później, osunąwszy się na bok, char­
czał z oczyma pełnymi jeszcze łez. Ugo­
dzona w pierś starucha opadła prosto 
przed siebie z chrzęstem wiązki chru­
stu, pełnymi krioi ustami bełkocąc 
ostatnie przekleństwo.'’

Te pełne tragizmu cytaty ze zna­
nej powieści Emila Zoli „Ger- 
minal” przywodzą nam na myśl 

długą, zaiste cieińiiową drogę klasy ro­
botniczej od czasu powstania kapita­
lizmu po dzień dzisiejszy. Jeśli może­
my obecnie mówić o względnie wyso­
kim standardzie życiowym ludzi pracy 
w rozwiniętych gospodarczo krajach 
kapitalistycznych, to pamiętajmy, że 
nie uzyskano tego z łaski i dobrej woli 
potentatów finansowo-przemyslowych, 
lecz wydarto im to w twardej, nierów­
nej walce.

Główne epizody tych tragicznych 
zmagań z siłami wielkiego kapitału, 
dysponującego całym aparatem ucisku 
kapitalistycznego państwa, znajdujemy 
na kartach najwybitniejszych dzieł li­
teratury światowej. Był to głos bez-

silnego zazwyczaj protestu, sumienia 
i serca ludzkości.

Aż przyszła pierwsza wojna świa­
towa. W ręce robotników i chło­
pów wetknięto karabiny i ka­

zano im strzelać do swych klasowych 
braci. Nędza, rany i masowe umiera­
nie kazały wreszcie masom żołnier­
skim skierować broń przeciwko ich 
właściwemu wrogowi — państwu ka­
pitalistycznemu. Nad umęczoną Eu­
ropą powiał wicher rewolucji. Waliły 
się trony R omanowych i Habsburgów’. 
Powstało pierwsze w święcie państwo 
robotników i chłopow, które zaczęło 
organizować swój byt na nowych zu­
pełnie podstawach, bez kapitalistów i 
obszarnictwa, bez wojen, aneksji i 
kontrybucji.

Był to cios, zadany potędze między­
narodowego kapitału, który zrozumiał, 
że przykład robotników i chłopów ro-
syjskich wskazuje drogę
cującym całego świata. 1

masom pra-
iatd. Dlatego z tak

niezwykłą zajadłością/ atakowano kil­
kakrotnie młody Kraj Rad, aby znisz­
czyć go, zanim zdoła wzmocnić się 
i okrzepnąć. Lecz siły rewolucji rosyj­
skiej okazały się niezwyciężone. W ży­
wym ciele kapitalistycznego ustroju 
pozostała piekąca drzazga. Oczy robot­
ników całego świata skierowane były 
odtąd na Związek Radziecki. Ich Wal­
ka z potęgą kapitału stała się łatwiej­
sza — ugodzony śmiertelnie kapitalizm 
skłonniejszy był do kompromisów. W 
tym sensie robotnicy i chłopi radzieccy, 
którzy wśród olbrzymich trudności i 
wyrzeczeń budowali w swym kraju 
nowe życie, dopomogli klasie robotni­
czej państw kapitalistycznych w ich 
sukcesach w walce o lepsze warunki 
bytu o stałe i systematyczne podnie­
sienie standardu życiowego.

Walka klasy robotniczej z potęgą 
oligarchii finansowej trwa-k 
Główny oręż tej walki 

strajk, pozostał ten sam, co przed iHi 
ty. Szpalty dzienników przynoszą stałej 
wiadomości o strajkach we Włoszech, 
Francji, Anglii, Japonii. M

Ostatnie dni przyniosły nam wiado­
mość o potężnym strajku metalowców?* 
w Stanach Zjednoczonych. Różne s? 
cele stawiane przez akcję strajkowi' 
obrona fabryk i kopalń przed zamknij 
ciem i masowym lokautem, akcja soli-^' 
darnościowa w obronie towarzyszy P0*^ 
zbawionych pracy, żądania ekonomicz*®' 
ne zmierzające do utrzymania obecny 
go poziomu życia itp. L

Oczywiście w obecnych warunkach 
wysokiej organizacji klasy robotniczej' 
której związki zawodowe dysponują, 
poważnymi zasobami finansowym^ 
przebieg akcji strajkowej w niewi^T 
kim tylko stopniu przypomina tam^ 
tragiczne zniagania sprzed dziesiąta 
lat. Również kapitał monopolistyczny, 
przy olbrzymiej koncentracji produkcja 
stanowi siłę, którą niełatwo zmusić 
ustępstw. L

Jednakże instynkt klasowy naka^ 
zuje mu, by nie dopuszczać dy. 
rozogniania konfliktów i nami^, 

ności klasowych. Z nieukrywany^^ 
niepokojem śledzi bowiem postępującej 
z roku na rok wzrost stopy życioweję 
coraz lepsze warunki pracy i zdobyć^ 
socjalne mas pracujących w kraja^. 
socjalizmu.

Przeżywamy obecnie decydujący 
ment w toczącym się współzawodnicz 
twie między dwoma systemami gosp^sp 
darczymi. Wszystko jednak wskazuj, 
na to, że z tej rywalizacji wyjdzie^O, 
zwycięsko, że jutro ludzkości należy °cv
socjalizmu. .. .Pa

Feliks Bilo4
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Lenin w Polsce
Od specjalnego wysłannika „Głosu“

Tak Lenin 
wyglądał w 
sierpniu 1914 
roku w czasie 
pobytu w Kra­
kowie.

: Nasz przyjaciel-N.S. Chruszczów
a- 
m.
de

(Dokończenie ze str 1) 
wodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR.
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Premier radziecki przyjął poi 
u’ ską delegację z punktualno- 

ścią do minuty. Już na wstę- 
U pie wprowadził atmosferę bez 

pośredniości i szczerości. Nie

Pamiętamy nasze rozmowy 
sprzed kilku miesięcy z prze­
wodniczącym Prezydium
WRN — Franciszkiem Szczer- 
balem na temat jego pobytu 
w Związku Radzieckim. Pa­
miętamy co na nim najwięk­
sze wywarło wrażenie: przy­
jęcie u N. S. Chruszczowa.

.(u stronił przed żartem, anegdo­
tą, przysłowiem. Nie szczędziłlań 

sie uśmiechu.

Przywódca czołowego w świe 
cie mocarstwa pracuje w7

gabinecie, którego skromność
ie: zadziwiła naszych
na Takie .rro .wszyscy,

wrażenia
delegatów, 

wynoszą
którzy mają moż-

“* ność skontaktować się bezpo- 
™ średnio z Nikitą Siergiejewi- 

czem Chruszczowem. Szczegół 
nie zwracają na to uwagę a- 

I0" kredytowani w Moskwie ko- 
jT respondenci zachodni, którzy 
. . niejednokrotnie widzą pre- 

‘ .umiera radzieckiego na ulicy.
I® Jedzie samochodem bez jakiej 

1 kolwiek ochrony, jego szofer 
żąstosowuje się do tych sa- 

w’lmych prawideł ruchu, co 
wszyscy inni kierowcy. U 

^(wszystkich, którym są znane 
Za'bardzo pieczołowite środki o- 

. strożności, stosowane przy 
cia przejazdach czołowych mę- 

Iżów stanu państw zachodnich 
'kUL ^kie postępowanie budzi 
. jej Powszechne zainteresowanie. 
a । Mieszkańcom Moskwy zaś 
tne zdarza się nieraz widzieć N.

S. Chruszczowa na stacji me- 
rtofa lub na przystanku trolej­

busu.
rek Oczywiście, Nikita Chrusz- 

Iczow nie może tak postępować 
—'często; jego dzień pracy jest 

Całkowicie wypełniony... Praw 
dopodobnie nie ma drugiego 
Melkiego męża stanu, który 
py w ciągu jednego roku u- 
pzielił tylu wywiadów’ praso- 

—vTch,.przy jął tak wielką licz- 
esau • róznych delegacji, odwie- 

tyle krajów, a jednocześ- 
_^ie był duszą, inicjatorem i 
la.?°^orem tylu decyzji i przed- 

° zasadniczym znaczę
»ch,

d 1953 r. I Sekretarz KC 
do-. KPZR, a od 1958 r. tak­
tów?0 Premier Związku Radziec- 

sąkiego, ma Chruszczów na
wąfyoim koncie w ciągu tych 
nięJhewielu lat osiągnięcia rzad- 
oliT? gotowane nawet u najwy- 
pof^ejszych przywódców. Przy 
jCZ.Pornnijmy je pokrótce.

.'^widacja skutków kultu
■I anostki, przywrócenie le- 

:ach^lnowskich zasad w pracy 
ptyjnej i państwowej, do- 

lUjg°nane zostały na XX Zjeź- 
KPZR z bezkompromi- 

•iepowoscią i śmiałością, które 
mt£ds?uczyły i zadziwiły świat.

Z“ teczne konsekwencje te- 
kroku dały o sobie znać 

kek ® Wko na terenie ZSRR, 
^bL1. w stosunkach Związku 

Lt7Z1 eckiego z innymi pań- 
lkaL'-,arni socjalistycznymi, a 

uW stosunkach mię- 
‘^"hym ^°kiem kapitalistycz- 

a ol3ozem socjalistycz- 
Ofensywa pokojowa 

nabrała rozmachu, po- 
^cCrinWe iniciatywy sypią się 
jadL . a Za drugą. Pierwsze po 

L 'a spotkanie szefów rzą- 
d° skutku w po- 

piCT?n kierze dzięki Chrusz 
iP^PoS 1 następne takie 

l?1.0 przez niego przede

odprężenie w sytuacji mię­
dzynarodowej.
IV ielkie zainteresowanie N. S. 
’’ Chruszczowa kukury­
dzą jest u nas powszechnie 
znane. Znaczenie gospodar­
cze tego zainteresowania jest 
oczywiste: trzeba widzieć o- 
gromny wzrost hodowli, który 
umożliwia baza paszowa, o- 
parta na kukurydzy, wielką 
ilość mięsa, którą w rezultacie 
otrzymali obywatele radziec­
cy. Kukurydza jest fragmen­
tem zainteresowań Chruszczo­
wa w dziedzinie rolnictwa. 
Zagospodarowanie ziem no­
wych i nieuprawianych na ob­
szarze 36 milionów hektarów, 
reorganizacja MTS i sprzedaż 
maszyn kołchozom, nowy sy­
stem skupu produkcji kołcho­
zowej — oto inne, niezmiernie 
ważkie, inicjatywy radzieckie­
go przywódcy, które pozwo­
liły definitywnie rozwiązać 
problem zbożowy i zapewnia­
ją podniesienie stopy życio­
wej w ZSRR.
(Nuże wrażenie wywarła na 
■ ^świecie decyzja o likwida­

cji centralnego systemu zarzą­
dzania przemysłem i zastąpie­
niu ministerstw przez rady go­
spodarki narodowej (sownar- 
chozy). Wprowadzono elastycz 
ne formy zarządzania, wyrugo­
wano ociężałość i zbiurokraty­
zowanie machiny administracji 
gospodarczej.

Z inicjatywy N. S. Chrusz­
czowa przedsięwzięto wiele 
więcej prac o historycznym 
dla Związku Radzieckiego zna 
czeniu. Ńie sposób je wszyst­
kie nawet wymienić. N. S. 
Chruszczów daje znakomity 
przykład elastycznego, życio­
wego podejścia do wszelkich 
spraw, które rozstrzygać musi 
mąż stanu. Imponuje świeżo­
ścią myśli i oryginalnością roz 
wiązań, umiejętnością podej­
mowania najbardziej drażli­
wych problemów.

N. S. Chruszczów jest dziś 
mężem stanu o nieznanej nig­
dy na świecie popularności. W 
modnych na Zachodzie ankie­
tach i sondażach opinii publicz 
nej wielokrotnie jego nazwi­
sko zwyciężało o kilka długo­
ści najbardziej znanych poli­
tyków. A teraz gościmy N. S. 
Chruszczowa w naszym kraju, 
a także w’ Poznaniu. I jak 
zwykle w jego życiu bywało 
i u nas, poznają go nie tylko 
przywódcy narodu polskiego. 
Rozmawia z robotnikami, chło 
parni, działaczami różnych 
szczebli, z tą jedyną w swoim 
rodzaju, a dla niego specyficz­
ną bezpośredniością, humorem 
i pryncypialnością. Miejmy na 
dzieję, że wywiezie najlepsze 
o nas wrażenia. N. S. Chrusz­
czów jest bowiem nie tylko 
wielkim człowiekiem, ale i 
wielkim naszym przyjacielem.

Mieczysław Skąpski

Dnia 2 lipca 1912 r. wy­
siadł na krakowskim dwor­
cu szczupły mężczyzna. To­
warzyszyły mu dwie ko­
biety: żona i jej matka. 
Przybyły był Rosjaninem, 
wracał właśnie z Paryża.

Dwa lata i jeden miesiąc 
przebywał Lenin, gdyż 

on to był właśnie, w Krako- 
wie i w Białym Dunajcu. W 
sierpniu 1914 r. został areszto­
wany, a‘po 11 dniach zwolnio­
ny z nowotarskiego więzienia. 
Opuścił Kraków, aby przez 
Wiedeń udać się do Szwajcarii. 
I wówczas w Poroninie zosta­
ło po nim ponad 800 kg ksią­
żek, czasopism, gazet, artyku­
łów i dokumentów.

Część leninowskich archi­
wów uległa rozproszeniu. Wie­
le poszło na makulaturę. W 
1919 r. polskie władze woj­
skowe zajęły resztę archiwum, 
przewożąc jego pozostałość do 
Warszawy. Tutaj w stolicy u-

Jedna z kopert adresowa­
nych do Lenina w Krakowie.

Co słychać w ZSRR
„RADMA” LECZY RÓWNIEŻ 

KATAR
„Radma” — takie miano na­

dał uczony, W. Nikołajew, 
swemu wynalazkowi: przenoś­
nemu medycznemu aparatowi 
krótkofalowemu. Przy pomocy 
„Radmy” leczono dotychczas 
różne urazy: wywichnięcia, na­
derwania, uderzenia itd. — 
„bombardując” chore miejsce 
falami radiowymi. Ale niedaw­
no „Radma” znalazła nowe za­
stosowanie. Aparat zainstalo­
wano w gabinecie lekarskim 
Konserwatorium w stolicy Gru 
zji — Tbilisi i zaczęto go — z 
dobrym skutkiem — używać 
jako środka profilaktycznego i 
dla leczenia... kataru.

WIĘCEJ NIŻ AUSTRIA
W Stalinabadzie (Tadżyki­

stan) trwa budowa wielkiego 
kombinatu bawełnianego. Co 
roku produkować się tu będzie 
■więcej tkanin niż wyrabia ich 
obecnie cały przemysł baweł­
niany np. Austrii. Kombinat w 
Stalinabadzie jest jednym z GO 
podobnych zakładów, które po­
wstaną w ZSRR w' okresie bie­
żącego planu siedmioletniego. 
Pod względem ilości produko­
wanych tkanin bawełnianych 
ZSRR zajmuje obecnie pierw­
sze miejsce w Europie.
WYKOPALISKA W WILNIE

W Wilnie, u podnóża góry 
Gedymina (Zamkowej), już 
szósty rok prowadzone są prace 
wykopaliskowe. Pracownicy In 
stytutu Historii Akademii Nauk 
Litewskiej SRR przekopali już 
teren o powierzchni 1.600 m5. 
Podczas tych prac odkryto m. 
in., że między byłym arsena­
łem a Dolnym Zamkiem, w 
miejscu gdzie dawniej stała 
drewniana kaplica W’zniesiona 
po wprowadzeniu na Litwie 
chrześcijaństwa, zbudowano 1 w 
XIV—XV wieku murowany ko­
ściół pod wezwaniem św. Anny 
— Barbary.

MIKA — GIGANT
Niezwykle rzadki okaz kry­

ształu miki znaleziono ostatnio 
na Syberii w kopalni „Sogdion 
don”. Waży on przeszło półto­
rej tony. Największy znany do­
tychczas kryształ miki ważył 
1.026 kg. Znaleziono go 27 lat 
temu również na Syberii.

ELEKTROWNIA 
W WIECZNYCH LODACH

Najdalej wysuniętą na pół­
noc elektrownię wodną w 
ZSRR buduje się Obecnie w o- 
siedlu Mamakan w rejonie Bo- 
dajbo (obwód irkucki). Budo­
wa jest niezmiernie uciążliwa 
i stale natrafia na różne nie­
przewidziane trudności — eiek 
trownia wznoszona jest bo­
wiem na obszarze tzw. wiecz­
nej zmarzliny, ziemi skutej już 
na niewielkiej głębokości nigdy 
nietopniejącym lodem.

(API)
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kryte padły pastwą pożaru w 
czasie ostatnich działań wo­
jennych. Ale nie wszystko zgi 
nęło. Część archiwum odnale­
ziona została już po wojnie w 
Krakowie.

Z zapytaniem w sprawie ar­
chiwaliów leninowskich zwró­
ciłem się do Dyrektora Woje­
wódzkiego Archiwum w Kra­
kowie dr Henryka Dobrowol­
skiego. Oto co powiedział:

— Pod koniec 1953 r. odkry­
to w Krakowie nieznane doku­
menty dotyczące Lenina w 
związku z przejęciem archi­
waliów’ z Biblioteki Czartory­
skich przez Archiwum Pań­
stwowe. Chodziło o część akt 
archiwum Naczelnego Komite 
tu Narodowego, organizacji 
austrofilskiej z okresu pierw- 
szej wojny światowej. W akta 
te wmieszane były fragmenty 
dw’óch innych archiwów a mia 
nowicie część krakowskiego i 
poronińskiego archiwum Le­
nina oraz archiwum krakow­
skiego Związku Pomocy dla 
więźniów politycznych w Ro­
sji. Sekretarzem tego Związku 
był Rosjanin Sergiusz Bagocki, 
student medycyny na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim i on to 
właśnie ułatwił Leninowi o- 
siedlenie się w Krakowie po 
przyjaździe z Paryża, prezesem 
zaś PPSD galicyjskie] był dr 
Zygmunt Marek i zarazem czło 
nek Naczelnego Komitetu Na­
rodowego.

Fragment archiwum Lenina 
zawierał 2.405 kart i 5 note­
sów, zawierających adresy 
działaczy bolszewickich i mię­
dzynarodowego ruchu socjal­
demokratycznego. Część znale­
zionych dotychczas w Polsce 
dokumentów przekazał Komi­
tet Centralny PZPR w 1951 r. 
Instytutowi Marksizmu-Leni- 
nizmu w Moskwie, odnalezione 
zaś dokumenty w archiwum 
Naczelnego Komitetu Narodo­
wego przekazane zostały wła­
dzom radzieckim w 1955 r. Od 
tego czasu nie dokonano żad­
nych nowych odkryć.

Dyrektor Muzeum Lenina w 
Krakowie Władysław Figa, z 
którym przeprowadziłem roz­
mowę, zwrócił przede wszyst­
kim uwagę, że dotychczasowe 
publikacje książkowe i artyku 

I łowe o pobycie Lenina w Pol­
sce (np. W. Najdusa i J. Sie­
radzkiego) są niepełne i zwę­
żają bogatą problematykę le­
ninowską, gdyż autorzy nie 
mieli odkrytego w 1954 r. frag­
mentu archiwum krakowsko- 
poronińskiego. Kraj czeka je­
szcze na'dzieło o pobycie Le­
nina w Polsce.

Główną treścią odnalezio­
nych materiałów są przygoto­
wania Lenina do VI Zjazdu 
Partii, który miał się odbyć w 
sierpniu 1914 r. w Krakowie 
lub Poroninie. Wobec ■wybuchu 
I wojny światowej Zjazd nie 
doszedł do skutku. Do Zjazdu 
Lenin przywiązywał wielką 
wagę, gdyż miał on rozstrzyg­
nąć szereg ważnych programo­
wych i taktycznych spraw i u- 
zbroić partię w nowe dyrek­
tywy niezbędne wobec rosną­
cej fali rewolucyjnej. Poza 
tym Zjazd miał opracować dy­
rektywy na zapowiedziany 
Kongres Socjalistyczny (II Mię 
dzynarodówki), który miał się 
odbyć pod koniec sierpnia 1914 
r. w Wiedniu.

Znalezione w Polsce mate­
riały opracowuje obecnie Insty 
tut Marksistowsko-Leninowski 
w Moskwie i stopniowo je pu­
blikuje. W ten sposób ukaza­
ły się nowe dane już po publi­
kacjach autorów polskich w 
„Woprosach istorii” nr 4 1957, 
„Istoriczeskij Archiw” nr 6 z 
r. 1958 i ostatnio w tymże cza­
sopiśmie „Istoriczeskiej Ar­
chiw” nr 1/1959 r.

Odnaleziony notes żony Le­
nina — Nadieżdy Krupskiej, 
często pisany szyfrem, zawie­
ra adresy działaczy rewolucyj­
nych, wśród których jest spo­
ro Polaków. Z żyjącymi na­
wiązujemy kontakt i otrzymu­
jemy od nich informacje. W 
ten sposób w drodze własnych 
dociekań zetknęliśmy się z dr 
Marianem Zemplińskim, który 
pomagał Leninowi w przerzu­
cie literatury bolszewickiej do 
Rosji, dalej Janem Swaczy­
nom. Zygmuntem Szarkiem a 
ostatnio rozmawialiśmy z kraw 
cową, która szyła suknie dla 
Nadieżdy Krupskiej, chwaląc 
jej gust i prostotę. Badania te

pozwolą ustalić wiele istot­
nych szczegółów z życia Leni­
na w Polsce i umożliwią opra­
cowanie wyczerpującej mono­
grafii o pobycie Lenina w Pol­
sce.

Henryk Barański

CHINY — POLSKA
— Wystawa Fotografiki 
Chińskiej otwarta została 
to salach Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie. Na 
zdjęciu fotos

— Lin Chov-min.
II
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NIEMIECKA REPUBLIKA 
DEMOKRATYCZNA

— Nowo wybudowana kopal 
nia odkrywkowa węgla Ha- 
selbach w okręgu Borna 
oddana została do użytku 
w ramach zobowiązań gór­
ników dla uczczenia 40 ro­
cznicy Rewolucji Paździer­
nikowej. NRD obchodząca 
tej jesieni 10-lecie istnienia 
znalazła swe miejsc# w ro­
dzinie narodów socjalisty­
cznych. Fot. _ CAF

PRZYPOMNIENIA

Na drogach powrotu
Ieszcze nie wygasły pożary 

na ulicach Lublina, jesz­
cze ukryci w piwnicach lu­

belskiego Podwala esesmani 
ostrzeliwali się zaciekle, sta 
wiając ostatni, rozpaczliwy o- 
pór, a już do Polskiego Korni 
tetu Wyzwolenia Narodowego 
na ulicy Spokojnej zgłosili się 
przedstawiciele polskiej lud­
ności Ziem Zachodnich. Pier­
wszymi byli Mazurzy, Dzia­
łacze mazurscy: Lejk-Rożyń- 
ski i Bartnik przedstawili
PKWN plan repolonizacji Prus 

Wschodnich. Przez całą je­
sień 1944 r. Bartnik przema­
wiał przez radiostację lubel­
ską nawołując Mazurów do 
oporu. Spadochroniarze z Ba 
talionu Desantowego I Armii, 
którzy na jesieni 1944 r. lą­
dowali w mazurskiej Puszczy 
Piskiej, wspominają z uzna­
niem pomoc, jakiej udzielili 
im niemczeni przez pięćset 
lat Mazurzy.
\\r akcji przygotowania po- 
’’ wrotu Polski na Zachód 

PKWN zwrócił szczególną u- 
wagę na Śląsk. „Rzeczpospoli 
ta” wydrukowała szereg arty 
kałów dokumentujących pol­
skość Śląska (m. in. wskaza 
no na fakt, że np. we Wroc­
ławiu jeszcze na wiosnę 1941 
r. hitlerowcy wydawali zarzą 
dzenia zabraniające mówić po 
polsku). Pionierem akcji „ślą­
skiej” był w PKWN por. Zien 
tek, zastępca' dowódcy d/s po 
lityczno-wychowawczych jed­
nego z pułków I Armii, by­
ły powstaniec śląski i poseł 
na Sejm. '

Już po rozpoczęciu ofensy­
wy radzieckiej w styczniu 
1945 roku zgłosiła się do dy­
spozycji Rządu Tymczasowe­
go grupa pracowników tzw.

ZSRR —
Nowej Hucie

Wśród setek tysięcy maszyn 
i urządzeń, pracujących w Hu­
cie im. Lenina, blisko 70 proc., 
tj. ok. 106 tys. ton, stanowią 
agregaty, dostarczone nam w 
ramach pomocy technicznej 
ze Związku Radzieckiego. Urzą 
dzenia te zdobyły sobie w Kom 
binacie im. Lenina ustaloną, 
dobrą sławę. (PAP).

Biura Ziem Postulowanych b. 
Delegatury Rządu — na cze­
le z kierownikiem Biura — 
Czajkowskim, późniejszym wi 
cemimstrem Ziem Odzyska­
nych. Przekazali oni Rządo­
wi Tymczasowemu szereg cen 
nych danych, które znacznie 
ułatwiły organizacyjne obję 
cie Ziem Zachodnich.

Przełomowym momentem 
w dziele odzyskiwania dzięki 
Armii Radzieckiej Ziem Za­
chodnich były marzec i kwie 
cień 1945 r. W ślad za Armią 
Radziecką i Wojskiem Pol­
skim przybyli na Zachód peł 
nomocnicy Rządu Tymczaso­
wego.

W pierwszej dekadzie kwie 
tnia 1945 roku władze polskie 
istniały już w Lęborku. By- 
towie, Koszalinie, Gorzowie, 
na Mazurach i na terenie b. 
Wolnego Miasta ' Gdańska. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, 
że władze polskie napotkały 
bardzo pozytywne przyjęcie 
ze strony Kaszubów'. Pierw­
szy posterunki milicji utwo­
rzyli na gdańskim i słup­
skim Pomorzu partyzanci ka 
szubskiego „Gryfu”.

Jeszcze 30 marca 1945 r.’ 
Krajowca Rada Narodowa pod 
jęła uchwałę o utworzeniu 
województwa gdańskiego i 
zniesieniu tzw. Wolnego Mia 
sta Gdańska.

W kwietniu przybyli na 
Śląsk przedstawiciele Rządu 
Tymczasowego z pierwszym 
wojewodą wrocławskim, dr. 
Drobnerem. Czekali oni pod 
Wrocławiem na kapitulację 
miasta i tworzyli na Dolnym 
Śląsku władze polskie.

Główną siłą walki o rc- 
polonizację Ziem Zachod­
nich i ich scalenie z macie 
rzą była PPR. Mimo trwa­
jącej jeszcze wojny Komitet 
Centralny Polskiej Partii 
Robotniczej poświęcał wie­
le uwagi temu problemowi. 
Partia trafnie dostrzegała 
w przyłączeniu Ziem Za­
chodnich wielką szansę u- 
niknięcia klęski bezrobocia, 
jaka groziła zniszczonej woj 
ną centralnej Polsce.

Zakończenie II wojny 
światowej otworzyło nowy 
etap w historii zapoczątko­
wanego jeszcze w Lublinie 
powrotu Polski na Zachód.

Wojciech Suiewski
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WĘGRY — Fabr. ,Ika-
rus ’ w Budapeszcie produ­
kuje autobusy przeznaczo­
ne na eksport m. in. do 
Polski. Na zdjęciu — ostat­
nia kontrola przed próbną 
jazdą nowo wyprodukowa- 
nych autobusów „Ikarus” 
60, przeznaczonych dla na­
szego kraju.

; Siady generalskiej wizyty
^7 ima 1945 roku. Na Zacho- 

dzie, gdzieś znad Nysy 
Łużyckiej, dobiega głuchy 
grzmot artyleryjskiej kanona­
dy... Wojna trwa. Przed naroż­
nikowym domem jednego z 
placów Bolesławca, miasta po­
wiatowego położonego nad 
rzeką Bóbr na Dolnym Sląs-

ku, wysiada energiczny czło-
wiek w radzieckim

Człowiekiem tym 
3. Chruszczów. W 
domu, za którego 
znika generalska

mundurze.
jest Nikita 
piętrowym 

drzwiami 
sylwetka,

W W®*®

zmarł wiosną 1813 roku rosyj­
ski marszałek polny Kutuzow, 
ten sam co wszedł na karty 
historii świata klęską zadaną 
wojskom napoleońskim. Na 
ścianie pokoju, w którym o- 
puściło go życie, wisi obraz 
przedstawiający cara Alek­
sandra I, klęczącego przy bo­
ku umierającego Kutuzowa. 
Jak twierdzi Krupiejnikow, 
ówczesny urzędnik kancelarii 
Kutuzowa, odbyła się wten­
czas następująca rozmowa:

— Czy przebaczasz mi, 
chale Marianowiczu? — 
tał car.

Kutuzow odpowiedział 
pełnie jasnym głosem:

Mi- 
spy-

zu-

— Ja, przebaczam Najjaś­
niejszy Panie, lecz Rosja Wam 
tego nigdy nie wybaczy.

Chodziło tu prawdopodobnie 
o ambicjonalne i krzywdzące

Za rak spotykamy się pod Grunwaldem
Wywiad z przewodniczącym Prezydium WRN w Olsztynie

W rękach przewodniczącego Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Olsztynie a zarazem pełnomocnika do spraw 
zagospodarowania pól grunwaldzkich — Zbigniewa Januszko, 
skupiają się wszystkie nici rozlicznych spraw i problemów 
związanych z realizacją wielkiego projektti budowy na po­
lach Grunwaldu pomnika dla uczczenia zwycięskiej bitwy, 
stoczonej przez zjednoczone wojska słowiańskie z krzyżac- 
twem.

Ponieważ od uroczystości związanych z 550 rocznicą bitwy 
grunwaldzkiej dzieli nas tylko rok, wiele osób zadaje sobie 
pytanie, czy projekty budowlane zostaną wykonane w termi­
nie, tzn. do 15 lipca roku przyszłego. O odpowiedź na to py­
tanie i szereg pokrewnych poprosił pełnomocnika Zbigniewa 
Januszko — przedstawiciel Zachodniej Agencji Prasowej.

— Jak będzie ostatecznie 
wyglądał pomnik, kiedy pod 
jęte zostaną pierwsze prace 
budowlane i czy zostaną one 
wykonane w terminie?
— Przygotowanie dokumen­

tacji technicznej związanej z 
budową pomnika dobiega już 
końca. Prace budowlane pod­
jęte zostaną w połowie sier­
pnia bieżącego roku. Co wybu­
dujemy na wzgórzu z Fundu­
szu Grunwaldzkiego? Projekt 
pomnika obejmuje kilka ele­
mentów. Głównym z nich bę­
dzie rzeźba w kamieniu głów 
bojowników słowiańskich oraz 
zespół kilkunastu masztów ine 
talowych ze sztandarami pol­
skich i litewsko-ruskich cho­
rągwi. Drugim elementem bę­
dzie zespół amfiteatralny. Z o- 
padających półkolem schodów 
będzie można oglądać teren bi­
twy, a u ich podnóża umiesz­
czona zostanie wykuta w ka­
mieniu duża mapa plastyczna. 
Pod amfiteatrem wybudowany 
zostanie pawilon galeryjny, coś 
w rodzaju muzeum. Do zespołu 
pomnikowego prowadzić bę­
dzie szeroka droga, odchodząca 
od szosy Stębark—Grunwald.

Drugą inwestycją w tym re­
jonie będzie budynek pomniko 
wy, postawiony tuż przy szo­
sie. Znajdą w nim pomieszcze­
nie pawilony pamiątkarskie, 
kawiarnia, biuro administra­
cyjne oraz mieszkanie dla opie 
kuna zespołu pomnikowego. 
Pomnik połączą z kamieniem 
Jungingena oraz ze stanowi­
skami obozowymi króla Ja-

wysadzone 10 tysiącami drzew 
oraz stu tys. krzewów. Przebu­
dowa dróg jest dopasowywana 
do nowych zadań stojących 
przed PKS. Promień tych in­
westycji? 50 km od Grunwal­
du. Spośród ośmiu dodatko­
wych linii komunikacyjnych 
PKS dwie zostały już urucho­
mione.

•— Czy przewiduje się bu­
dowę parkingów, schronisk i 
punktów zbiorowego żywie­
nia?
— Parkingi zostaną wybu­

dowane w Stębarku, przy bu­
dynku pomnikowym oraz na 
drodze między Stębarkiem a 
Łodwigowem. W Zybułtowie 
czynna będzie stacja obsługi sa 
mochodowej i stacja benzyno­
wa. W Stębarku rozpoczęto bu 
dowę budynku do obsługi zwie 
dzających. Znajdą w nim po­
mieszczenie: pogotowie ratun­
kowe, agencja pocztowa, MO 
oraz kierownictwo pola grun­
waldzkiego. Budynek ten bę­
dzie normalnie służył potrze­
bom gromady. Zostanie on ar-

chitektonicznie powiązany z 
drugim obiektem, w którym 
zlokalizowana zostanie gospo­
da ludowa wraz z tarasami. 
Przewiduje się budowę schro­
niska w Mielnie. Otrzyma je 
również Stębark w budowanej 
obecnie szkole podstawowej. W 
miarę rozwoju ruchu Łurystycz 
nęgo przewidziana jest budo­
wa w rejonie grunwaldzkim 
kilku campingów.

— Jaka kwota z Funduszu 
Grunwaldzkiego przeznaczo 
na zostanie na aktywizację 
regionu, położonego w pobli­
żu pól grunwaldzkich i jaki 
będzie udział innych insty­
tucji w tej aktywizacji?
— Żadna. Z Funduszu wy­

budowany zostanie jedynie ze­
spół pomnikowy oraz budynek 
grunwaldzki. Ponadto pięć min. 
zł wydzielono z ogólnej kwoty 
na odbudowę zabytkowego pa­
łacu w Fromborku. Odnośnie 
drugiej części pytania WZGS 
wybuduje gospodę, Kurato­
rium szkołę w Stębarku, a w 
następnych latach schronisko,

Kutuzowa pociągnięcia poli­
tyczne cara. Dziś dom ten 
mieści jedyne w Polsce Mu­
zeum im. Kutuzowa, które 
gromadzi wiele autentyków 
broni i umundurowania z tam­
tych czasów oraz liczne repro­
dukcje malarzy-batalistów od­
dających pędzlem bogate w 
wydarzenia’ czasy wojen na­
poleońskich. N. S. Chruszczo­
wa, podobnie jak wielu in­
nych głośnych generałów ra­
dzieckich ostatniej wojny i ty­
siące żołnierzy prących przez 
Bolesławiec na zachód, spro­
wadziła tu chęć uczczenia 
miejsca śmierci wybitnego do­
wódcy rosyjskiego, zwycięzcy 
spod Smoleńska. Są tu ślady 
tej wizyty. Na ścianach kilku 
pokoi ^iszą metalowe i rzeź­
bione w drzewie wieńce od 
marszałków, generałów, ofi­
cerów i żołnierzy radzieckich.

Na placu przed muzeum stoi 
obelisk wzniesiony przez kró­
la pruskiego Fryderyka Wil­
helma III. Napis w języku 
niemieckim głosi: Do tego 
miejsca doprowadził książę 
Kutuzow Smoleński zwycięs­
kie wojska rosyjskie, lecz tu 
śmierć położyła kres dniom 
jego, pełnym chwały. Uratował 
on ojczyznę swoją, otworzył 
drogę do wyzwolenia narodów. 
Niech będzie błogosławiona 
pamięć bohatera”.

Obelisk ten wraz z napi­
sem przetrwał do dziś dnia. 
Kutuzow zostawił po sobie 
testament godny żołnierza: 
„Prochy moje niechaj odwiozą 
do mej ojczyzny, a serce moje 
pochowajcie tu, przy Drodze 
Saskiej, by wiedzieli moi żoł-
nierze synowie Rosji, że

Pośród

PKS 
CPN 
rząd 
tym,

przystanki autobusowe, 
— stacje benzynowe, Za- 
Dróg — drogi i szosy z 
że dotychczas z fundu-

sercem pozostaję z nimi”.
Czy można się dziwić wi­

szącym w muzeum fotogra­
fiom przedstawiającym długie 
szeregi żołnierzy radzieckich, 
wystających w dopiero co zdo­
bytym Bolesławcu przed do­
mem, w którym umarł jeden 
z tych, co rozsławili imię ro­
syjskiego żołnierza?

Bolesławieckie muzeum zwie 
dzałem przed kilkoma tygod­
niami. Widziałem tam też kil­
ka zdjęć N. S. Chruszczowa 
w otoczeniu oficerów lub żoł­
nierzy z czasów ostatniej woj­
ny. Oglądając zdjęcia myśla-

giełły nad jeziorem 
dwie ścieżki.

— Czy i w jakim 
rejon grunwaldzki

Lubień

stopniu 
przygo-

tuje się na przyjęcie w dn. 
15 lipca 1960 roku dziesiąt­
ków tysięcy turystów?
— Stębark będzie dla tury­

stów głównym punktem wloto­
wym. Roboty związane z dosto 
sowaniem tej miejscowości do 
potrzeb turystyki zostały już 
podjęte. W budowie znajdują 
się drogi do Sarnina i Łodwigo 
wa. Będą one wyasfaltowane. 
Wszystkie drogi w dużym pro­
mieniu od Grunwaldu zostały

przifjaeLÓt
RUMUNIA — wieś rumuń 

ska dzięki władzy ludowej 
i pomocy Zw. Radzieckiego 
przeobraziła się całkowicie. 
Władza ludowa dostarczyła 
wsi dotychczas tysiące trak­
torów. Chłopi uprawiają 
nowe, nieznane dawniej ro­
śliny. stosują nowoczesne 
metody uprawy ziemi.

Dzięki dostawom spe­
cjalnych maszyn radziec­
kich w Rumuńskiej Repu­
blice Ludowej pomyślnie 
rozwija się uprawa baweł­
ny. Na zdjęciu: — zbiór 
bawełny przy pomocy 
radzieckiego kombajnu 
„SHM-48” na polach pań­
stwowego gospodarstwa roi 
nego „Piatra” w Zimnicea.

Fot. — CAF

szów Rady wydatkowaliśmy na 
budowę drogi do Sarnina 1,8 
min. zł.

— Czy będą prowadzone 
inne jeszcze roboty w trójką 
cie Grunwaldu?
— Głównie elektryfikacja 

wsi, budowa studni, szaletów 
itp. Harcefze rozpoczynają w 
tym roku sypanie kopca na 
pierwszym stanowisku Jagieł­
ły nad jeziorem Mielno. Jego 
wysokość nie przekroczy pię­
ciu metrów. Przybliżone miej­
sca obozu Jagiełły oraz stano­
wisk dowodzenia ustalił w o- 
statnich dniach czerwca br. 
prof. Kuczyński. Pragnę na za 
kończenie uspokoić wszystkich 
tych obywateli, którym spra­
wa budowy pomnika grun­
waldzkiego leży na sercu, że 
wszystkie inwestycje, o któ­
rych była mowa wyżej, zosta­
ną wykonane w terminie. Na 
polach Grunwaldu spotkamy 
się więc w lipcu roku przy­
szłego, aby zainaugurować u- 
roczystości związane z Tysiąc 
leciem Państwa Polskiego.

(ZAP)

PRZED BLISKO PIĘTNA­
STU LATY PRASTARE ZIE­
MIE WARMII I MAZUR 
PRZYWRÓCIŁA POLSCE 
ZWYCIĘSKA ARMIA RA­
DZIECKA.

Polsko-radziecka 
współpraca 
naukowo-techniczna

15 lipca zakończyła się
skwie XV sesja polsko-radzieckiej 
komisji do spraw współpracy na­
ukowo-technicznej. Sesja omówiła 
wyniki współpracy za rok 1958 i 
opracowała plan dalszej wymiany 
osiągnięć naukowych, technicz­
nych i produkcyjnych w przemy­
śle — przede wszystkim ciężkim, 
chemicznym, lekkim i w innych 
gałęziach gospodarki narodowej.

(PAP)

F
W tym pokoju zmarł Kutu- 

zow.

łem o tym, że — być może — 
żaden z nich nie przypuszczał, 
iż generał Nikita Siergieje- 
wicz zostanie I sekretarzem 
KC KPZR i premierem Związ­
ku Radzieckiego.

Od radzieckiego oficera-ku- 
stosza Muzeum im. Kutuzowa 
dowiedziałem się szczegółów 
o bohaterskiej śmierci star­
szego sierżanta Pawła Michąj-
łowicza 
czasie

Zajcewa, który
forsowania umocnień

hitlerowskich nad Bobrem — 
podobnie jak Aleksander Ma­
trosów’ — własnym ciałem 
zasłonił otwór nieprzyjaciel­
skiego bunkra, ziejącego o- 
gniem broni maszynowej. By­
ło to w noc z 29 na 30 stycznia 
1945 roku. W oszklonej gablot­
ce leży starannie wyczyszczo­
na pepesza, z której kiedyś 
strzelał komsomolec Zajcew...

Dziś rozmawiamy z kierów, 
nikieni Wydziału Zdrowia 
Prezydium WRN w Poznaniu, 
dr. Alojzym Weinertem.

— Co Pan uważa za naj­
ważniejsze osiągnięcia 
województwie poznańskim 
w XV-leciu?
— Na wstępie stwierdźmy, 

że ilość osób korzystających 
ze społecznej służby zdrowia 
wzrosła w XV-leciu dziesię 
ciokrotnie. Tutaj też le- 
ży przyczyna istniejących jesz 
sze niedociągnięć (zwłaszcza 
w lecznictwie otwartym); czę. 
sto jeszcze pacjeńt długo musi 
czekać na poradę. Najpoważ­
niejsze zmiany mamy do za­
notowania na wsi: rejony o- 
bejmujące po 14 500 mieszkań, 
ców w r. 1945 — dziś zmniej. 
szyły się do 8 300 mieszkań­
ców. Oprócz poradni powstało 
98 punktów felczerskich, uzu­
pełniających pracę lekarzy, 
80 przychodni przyzakłado­
wych oraz 25 punktów fel. 
czerskich w zakładach pracy 
uzupełnia sieć placówrek lecz­
nictwa otwartego.

W szpitalnictwie wzrosła 
ilość łóżek z 21 na 34,5 na 10 
tysięcy mieszkańców. Uzyska­
liśmy to dzięki przebudowie i 
rozbudowie istniejących już 
szpitali. Poważnym osiągnij 
ciem jest utworzenie specjal­
nych oddziałów przeciwgruź­
liczych przy szpitalach w Wol-
sztynie, Pile Krotoszynie,

Zginął on po to, żeby 
Tak jaknie ginęli inni.

Związek Radziecki bił hitle-
rawski faszyzm dlatego, że­
by już nigdy nie było woj­
ny. Konsekwentnym i nie­
strudzonym rzecznikiem i 
bojownikiem pokoju jest 
kierownik radzieckiego rządu 
Nikita. S. Chruszczów, czło­
wiek, który w generalskim 
mundurze zwiedzał dom, 
mieszczący dziś Muzeum im. 
Kutuzowa.

Marian Flejsierowicz

Bolesławiec Dolnośląski. W 
domu widocznym z prawej 
strony zmarł w 1813 roku wy­
bitny rosyjski dowódca Kutu­
zow. Zimą 1945 roku dom ten 
zwiedzał N. S. Chruszczów. 
Dziś mieści się tu Muzeum im. 
Kutuzowa.

Fot. (2) ■— T. Drankówski

Rozm." J. K'

ł

>

Mo­

dr J. Młodziejowski
/titom znowu w Tatrach.

Znowu — od 1924 ro­
ku ( z wyjątkiem wojny) 
corocznie. Mieszkam przez 
cały lipiec w schronisku 
nad Morskim Okiem. 1 
śmiało mogę rzec, że wła­
sną kieszeń znam jak nie­
omal każdy tutejszy piarg. 
Na wyprawę aklimatyza-

worami spokojnie pasły się 
dwie kozice — spłoszone 
trzaskiem migawki prze­
szły na drugą stronę grani. 
A mnie iść wyżej wypad­
ła, na Gładki Wierch, na 
Kotelnicę i Liptowskie 
Mury. Ostatni raz byłem tu

cyjną wybrałem się w 
czenie Pięciu Stawów, 
poprzedniego wieczoru 
szałem z głośniczka
ocenionej 
wspaniałym

.Szarotki’’

oto-

sły- 
nie-

o
wyżu azor-

skim, murującym pogodę na 
szereg dni. Poszedłem na 
absolutnie lekko tylko z 
fotoaparatem. Ścieżka przez 
świstówkę zeszła migiem. 
Zostawiłem stosunkowo ma 
lo gwarne schronisko, gdzie 
gazduje Mbrysia Krzep­
towska i wreszcie znala­
złem. się zupełnie sam.

Nad Gładkim Wierchem 
tkwił nieruchomy zwój 
lśniącego obłoku — tam 
skierowałem kroki. Na prze 
łęczy zakołysał mną pach­
nący kosówkami typowy 
dolinny wietrzyk. Pod Za-

Notatki<M)
długopisem

bo/daj przed 30-tu laty, 
alh w tak cudnej, pogodzie 
chyba dawno Tatry nie 
przywitały mnie czulej. Nad 
czubem Krywania wysoko 
kłębił się zwał obłoków o 
barwie złota i srebra. Do­
łem „Pięcistawy” u nas 
w Polsce, po prawej Ciem- 
nosmreczyński na Słowa­
cji... bo szedłem grzbietem 
granicy państwowej. Sa­
motny? Nie!

Zza małego wierzchołka 
wysuwa się mąz opalonego 
oblicza, w hiszpańskiej 
chuście na głowie. Rzecz

jak rówmież utworzenie szpi­
tali międzypowiatowych w 
Wolicy, Margoninie i Krusze­
wie. Zostało otwartych 35 po­
radni przeciwgruźliczych.

W trosce o zdrowie dziecka, 
oprócz wprowadzonych szcze­
pień BCG, przeciw błonicy, 
durowi, Heine-Medina, uzu­
pełniona została kadra leka­
rzy, która dziś liczy 92 osoby, 
pracująca w 126 poradniach 
dla dzieci zdrowych i w 119 
dla dzieci chorych. Dla ilu­
stracji dodam, że w ostatnim 
roku poradnie dla dzieci zdro­
wych udzieliły 116 tysięcy po­
rad.

Na terenie całego wojewódz 
twa w roku 1945 nie dzia­
łało żadne pogotowie, obecnie 
pokrywa je sieć 30 stacji z 
przeszło stu karetkami. Zor­
ganizowana została służba 
krwiodawstwa, dla której po­
budowano nowmczesne stacje.

— Co przewiduje się tr 
najbliższej przyszłości?
— W planach najbliższych 

lat na czoło wysuwa się bu­
dowa pięciu szpitali, między 
innymi w Koninie na 600 łó­
żek, w Ostrowie na 350, w Tur 
ku na 285. Wszystkie te inwe­
stycje doprowadzą do tego, że 
przypadnie 38,5 miejsc na 1! 
tysięcy mieszkańców, a więc 
nastąpi znaczne zbliżenie 
ilości 40 łóżek, pokrywfa jącyci 
potrzeby. Zakładamy, że w ro- 
ku 1965 sieć placówek lecznic­
twa otwartego zostanie do te­
go stopnia rozbudowana, żt 
rejony lekarskie obejmował 
będą od 5—6 tysięcy ludzi.

— Co przyniosą te zmik 
ny?
— Jestem przekonany, i 

już najbliższe lata przyniosą 
wyraźną poprawę w funkcjo­
nowaniu społecznej służb; 
zdrowia.

jasna, znajomy: krakow­
ski kompozytor Tadeusz 
Machl. Już my się wszędzie 
znajdziemy. Zanuciliśmy w 
zgodnym dwugłosie marsza, 
przemytników z „Carmen” 
— miejsce po temu idealne, 
chociaż kontrabandy nie 
było Chyba, że znowu 
porwałem w źrenice nieopi-
saną urodę słowackich Tatr, 
tych nieujarzmionych tury­
styczną gospodarką. Prze­
niosłem tę *
użytek do 
śniętą w 
dze... lecz 
oczach i w

krasę na własny । 
Poznania, zam- । 
filmowej wstę- f 
żywiej chyba u) j 
sercu.

Granatowy cień leżał W 
dolinie, gdym późnym wie­
czorem wracał do Morskie­
go Oka. Z garbu Świstówki 
spojrzałem w Pięciostawy: 
zza Koziego Wierchu wy­
chylił się „wietek” księży-
ca w nowiu.
kosówki poszła 
Roztoki
muzykę

tt’iatr
.. . potoku 

dowym legła 
tatrzańska noc.

W zarośla 
kozica, 2 
przyniósł 

a nad Lo- 
jasnoszara, 

Gdzież i
czym zapisywać takie sio- 
ueczno-obłoczyste godziny? 
Bo pamiętać je trzeba!



Pracownicy poszukiwani
jgurarzy, dekarzy, blacharzy, malarzy oraz ro- 
jnitników budowlanych, zduńskich i dekarskich 
prijrjmie Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 
H Lipca, w Poznaniu, ulica Chwaliszewo 60/62. 

K5433

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 
W POZNANIU

ulica Tadeusza Kościuszki nr 57
przyjmie

chłopców wnaukę
2 robotników do stolarni, 2 robotników do dzia­
łu demontażu, 4 robotników do transportu we- 
wnętrznego, 2 brakarzy do działu kontr, techn. 
oraz osobę do obsługi Centrali Telefonicznej — 
nie wykluczając przyjęcia rencisty — przyjmą 
zaraz: Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samo­
chodów, Poznań-Antoninck, ulica Warszaw­
ska 349. Warunki do uzgodnienia w Sekcji Za­
trudnienia. Dojazd do pracy autobusem zakła­
dowym. K5432

zawodu blacharskiego
Specjalność’ błacharstwo naczyniowe 
oraz, ślusarskiego, specjalność napra­
wa maszyn, wyrób narzędzi i tokar- 

stwo w metalu.
Zamiejscowi mogą być przyjęci do internatu.

K55C6

SILNIK 
ELEKTRYCZNY 

30 KW 
380/660 V, 1500 obr/min. 

dwuk latko wy 
cena 7,500,— zł.

SPRZEDA
Spółdzielnia Pracy 

„Elektro-Teletechnika”

ul. Rolna 6, tel. 97-98.
K5511

j5 murarzy kwalifikowanych zatrudni zaraz 
Zakład Budowiano-Remontowy Gorzów’ Wlkp., 
u). Teatralna 30. Warunki pracy i •płacy według 
UZP w budownictwie, dla zamiejscowych hotel
j stołówka zapewniona. K5406
Inż. energetyka wzgl. technika na stanowisko 
głównego energetyka zatrudnią natychmiast 
Swarzędzkic Fabryki Mebli w Swarzędzu, Po­
znańska 25. Warunki do omówienia na miejscu.

____________________________________K5449
Sprzątaczy — mogą być emeryci — przyjmie 
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, w Po- 
znaniu-Starołęce, ul. Pstrowskiego 1. Zgłoszenia

, Auto-informator” za-' 
łatwia wszelkie usługi 
przy kupnie-sprzedaży sa­
mochodów i motocykli. In 
formacje, porady, badania 
techniczne, drobne napra­
wy na miejscu. Zaprzysię­
żony biegły inż. Z. Ko­
czurowski Poznań, ulica 
Zwierzyniecka 8, telefon
90-54. 21637°
Kupię silnik elektr. 2,2 
kW 1.400 obr./min., her­
metyczny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24365g.

w Dziale Kadr. K5464 Sprzedaj

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego Rewiru IV 
znaniu podaje do publicznej wiadomości, 
wtorek, dnia 28 lipca 1959 r., o godzinie 12

że we

znaniu, przy ulicy Jackowskiego 27 m. 8 odbędzie 
się

DĘUGA LICYTACJA
pianina czarnego marki ..Otto Marąuardt” na­
leżącego do dłużnika T. Kułaczka. Wartość sza-
punkowa 15.000 zł. 25285g

Operatora ciężkiego sprzętu budowlanego do ko­
parki. z uprawnieniem I kategorii, pomocnika 
operatora oraz gońca zatrudni natychmiast Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa. Poznań, Majakowskiego 92 (Malta). 
Warunki płacy według układu zbiorowego
w budownictwie. K5463

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówkj na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań Wro-
oławska 25. 2120lg

St. planistę finansowego i kosztów’, księgowego 
względnie księgowego materiałowego oraz 2 pra 
cewników technicznych w zakresie produkcji 
i prac konstr.-technicznych, przyjmie zaraz 
Wronkowska Fabryka Wyrobów Blaszanych, 
Wronki, ulica Towarowa 3. Wymagane kwalifi­
kacje: wyższe wykształcenie ekonomiczne czy 
techniczne oraz 5 lat praktyki lub średnie i 7 
lat praktyki w przemyśle metalowym. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego dla prze­
mysłu metalowego. Zgłoszenia kierować.do Sek-

Samochód DKW — F-8 po 
kapitalnym remoncie, no­
we ogumienie, plus 5 za­
pasowych z dętkami z po­
wodu choroby spiesznie 
sprzedam. Poznań. Andrze 
jewskiego 23 (Górczyn). od
godz. 19—21. 24173g

cji Kadr. K54G9

Wózki głębokie, ceratowe, 
spacerówki gięte, cirewnia 
ne, poza tym komplety 
likierowe, szklanki ozdob­
ne, podarki praktyczne, 
poleca: Lesiński, Poznań, 
Żydowska 33. 24439g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY OKUĆ
I INSTALACJI BUDOWLANYCH 
POZNAN, ul. Dzierżyńskiego 181

OGŁASZAJĄ PRZETARG
rfa dostawę:

1 maszyny do liczenia czterodziałaniowej 
elektrycznej;

1- arytmometru czterodziałaniowego ręcznego;
1 sumatora elektrycznego.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze, komisy i osoby pry­
watne.

Termin składania ofert upływa z drfiem 
29 lipca 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 lipca 1959 r.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
Maszyny winny oosiadać orzeczenie rzeczo­

znawcy, zastrzegamy sobie również powołanie 
rzeczoznawcy ze swej strony celem wydania orze
c żeni a. K5494

Spawaczy elektrycznych i autogenlcznych do 
prac montażowych kotłów’ parowych konstruk­
cji stalowych i rurociągów’ na budowie elek­
trowni Konin przyjmie natychmiast każdą ilość 
Kierownictwo Budowy Elektrowni Energomon­
taż Północ. Konin, Gosławice. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego w budownictwie w 
zależności od kwalifikacji. Delegacje w wys. 
18 zł dziennie oraz zakwaterowanie w Hotelu 
Robotniczym zapewnione. Oferty należy skła­
dać do Biura Ogłoszeń, Poznań, ulica Świer­
czewskiego 3 dla 25098g.

Pomoc domowa oocho-

Mężczyznę lub kobiety do 
obsługi krów w gospodar­
stwie za Poznaniem przyj 
mę Zgłoszenia: Wcjttyo-

dżąca (2 dzieci 7 
Warunki dobre, 
na. Zgłoszenia: 
Fredry 8 m. 2. od 
11.

potrzeb- 
Poznań, 

godz 9— 
24214g

Poszukuję pracownika na 
stanowisko szofera I. ko. 
ścielnego na wieś w wóje- 

.wództwie poznańskim. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 24262g.
Potrzebny zaraz do rol­
nictwa mężczyzna 1 kobie- 

, ta Wynagrodzenie według 
ugody. Adres; Leon Kacz- 
marek, Lipno Nowe pow. 
Leszno. 24274g
Potrzebna woźna od wrze­
śnia. Przedszkole, Poznań,
św. Rocha 13 24622g
Przystaniowego ze znajo- 
nioseią robót szkutniczych 
rj1 stałe na placówkę w 
doznaniu zatrudni Stówa, 
dyszenie Sportowe. Po- 
Ważne oferty z życiorysem 
Kierować do Biura Ógło- 
^en. Świerczewskiego 3 

,41? 24704g.
borowego wraz z obsługą 

małą oborę przyjrnę.
trunki dobre. Gospodar 

Przeciwnica. poczta 
Ppowko k. Szamotuł.

_________ 24785g
■^lalarzy oraz ucznia przyj 

S Mikołajski, Poznań.
^oneczna 17. 24938g

w la k . Poznań,
nek. 92 m 
Uczniów

Stary Ry-,
2. 24786g
przyjmie War-.

Norki wyprzedają gnia­
zdami na życzenie trójka­
mi (z rodowodami) Starf- 
dard black i kolorowe. 
Poznań, Dębiec 11 m ?.

24511g
Maszynę damską bęben­
kową „Singer” sprzedam. 
Poznań. Gwardii Ludowej 
66 m. 10 (po południu).

24703g
Wapno palorfe, I gat. bia­
łe, bardzo wydajne, za­
wartość kamienia najwy­
żej 5 proc, dostarcza ko­
leją. Napiennik w Błotni­
cy k. Strzelc Opolskich. 
Cena 450 zł za tonę.

l?905p
Samochód osobowy „Sko­
da” 1101, stait. dobry, ta^ 
nio sprzedam. Ko’o. tele-

Siatkę pocynkowaną 150 mb 
sprzedam. Poznań-Wola,
Beskidzka 39. 25212g
Motocykl WFM sprzedam. 
Poznań, Toruńska 7, Osie­
dle Warszawskie. 25284g

Domek l-rodzin<ny 4 poko­
je z przynależnością (na 
ukończeniu), dużym ogro­
dem owocowym (Puszczy- 
kówko) sprzedam. Bliższe 
informacje: Poznań Gą- 
siorowskich 10 m. 17, od
godz. •20. 24420g

Lokale v.
3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, weranda, ogródkiem, 
z wygodami w Opolu źa-

rfa podobne lub
mniejsze w Poznaniu, 
gródek niekoniecznie.

o- 
Po

znań, Kniewskiego 31 m.
9. 25192g

sztat Stolarskó-Tokąrski. 
Zgłoszenia: Poznań - Gór. 
czyń, ul. Swiętogórska 5.

24959g
Szwajcar potrzebny do 12 
krów. Warunki b. dobre 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25.3O2g.
Starszy oborowy z prak­
tyką z pomocnikiem szu­
ka pracy w PGR. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 24968g.
Pracownika do wyrobu 
pustaków przyjmę. Zgło­
szenia: Poznań-Wola Be­
skidzka 39 . 25Móg
Pracownika(czkę) do ho­
dowli kur przyjmę Po- 
znań-Wola, Beskidzka 39.

 25209g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 22789^

? Kupno
Puch, pierze, nowe, uży­
wane kupuje ..Polplume’'. 
Poznań. Rynek Łazarski 2.

24322g

®nia 15 lipca 1959 r. zmarł w Bogu, namasz­
czony Olejami św., śp.

inż. Jakub Spychała
p major-pilot WP, bohater walk o niepodległość 
"olski w Anglii. Odznaczony podw. Krzyżem 

Virtuti Militari, Krzyżem Walecznych.
Pogrzeb oraz msza św. odprawiona zostanie 

w sobotę, 18 bm.. o godzinie 10.30 w kościele 
Parafialnym w Lusowie.
° tym zawiadamia 

Kobylniki k. Poznania.
RODZINA

25376g

bnia 15 Hpca 1959 r. zmarł. mój najdroższy 
•naz, nasz ukochany ojciec, brat, szwagier, stryj, 

ulek i kuzyn, przeżywszy lat 65, śp.

Adam Góral
emer. kapitan WP.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 brr... o go- 
zinie 18,3o z kaplicy cmentarza w Puszczykowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA Z SYNEM I RODZINA 

__Puszczy’KOWO Golina. Poznań. Londyn. 25 60 Ig

fon 271. 19105g
Sprzedam samochody oso­
bowe Dolna Olimp;a. stan 
idealny na chodzie 14 tys. 
zł, „Fiat” 1109 18 tys. zł. 
Schindler, Pleszew, Kali­
ska nr 1 m. 7. W107g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią balkorfem, w śród- 
mieścfu na pokój w Po­
znaniu. Korzystne wa­
runki do omówienia Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25273g.

Willę komfortową — Ostro 
roga — połowę 160 000 zł, 
domek 4-pokojowy, wol­
ny oraz wielki wybór par 
cel, sprzeda Meteiski. Po­
znań, Czerworfej Armii 23.

24606g
Sprzedam pół willi z wol 
nym mieszkarfiem. Po­
znań, Wiosenna 68 m. 1. 
Informacje: od godz 17.

' ■ 24649g

Sprzedam motocykle SHL 
150. i WFM. Poznań. Gło.
gowska 45 m, 6. 24Włg
Sprzedam korzystnie 3 
kotły mosiężne do draże­
tek. Zgłoszerfia: Waipniór- 
ski, Poznań. Kolejowa 52, 
tel. 613-71. wewn. 86.

25O28g
Siatkę pocynkOw-mą 600
mb sprzedam, 
ul. Długa 6.

Czempiń.
2521 Ig

Sprzedam motocykl
..Sachs” 190 ccm — tanio. 
Poznań, Strzelecka 21 m. 
10 25271g
Samochód Fiat 1100 w do­
brym stanie sprzedam. 
Bronisław Paczkowski. Po 
znąń, Szczepankowo 47.

, , 25280g
Sprzedam korzystnie bry­
lant czystej wody 1’ » ka­
rata oraz 2 dywarfy per­
skie o wymiarze 3 X 4 m, 
2,50 X 3,50 m. Adres wska 
żę Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25275g.

Samotna starsza wdowa 
poszukuje pokoju wyłą­
czonego. Mogę oddać pia­
nino Neumarf. Ofertv Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25274g.

Sprzedam V* domu 6 izb, 
po kupnie możrfa wyłą­
czyć z kwaterunku. Lesz­
no, Lipowa 79 m. 3.

187 44p
Sprzedam gospodarstwo 
oraz parcelę 0,5 ha blisko
jeziora 
mość:

Kiekrz. Wiado-
Poznań. Engla 16

m. 25 (niedziela). 23O85g

Młody rzemieślnik poszu­
kuje dobrego pokoju. O-
ferty Biuro
S w i e r cze w skiego 
25292g.

Ogłoszeń,
dla

Sprzedam 5 ha 
pastwisko), 11 
strowa Wlkp. 
ne j szosi e I 
autobusowym.

(rola, łąka, 
km od O- 

przy głów- 
przystanku

Antonina
Zdanowicz, Ostrów Wlkp..
Kaliska 22. 1910»p

Dzierżawy domku. willi 
z ogrodem na przedmie­
ściu Poznania pduie po­
szukuję. Zapłacę za 2 lata 
z góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3

Sprzedam dom mieszkalny 
z ogrodem i drzewami o- 
wocowymi. Na miejscu sta 
cja PKP i PKS miastecz­
ko Rydzyna, Piotr Za­
rzycki. 19104'p

dla 23730g.
Sprzedam w całości lub 
rozparceluję gospodarstwo 
zelektryfikowane 75 ha, 3 
osobne domy mieszkalne. 
Kazimierz Nowak, Sado- 
góra, poczta Buczek po-

Sprzedam willę l-rodzin, 
na. podpiwniczoną, 3 po­
koje z kuchnią, ogród za­
drzewiony, owoce i krze­
wy ozdobne, kwiaty Leo­
nard Jarecki, Gozdowo 67, 
poczta Koło, woj, POzrfań. 

23929g

wiat Kępno. 23884g
Parć Jlę 4009 m5 w Opale - 
nicy sprzedam. Opaleni­
ca, ulica Poznańska 39

24457g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 5 ha ziemi, budynki 
murowatfe, wieś zelektry­
fikowana nad Wartą, sta­
cja kolejowa, kościół i 
szkoła na miejscu, pow. 
Oborniki Wlkp. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25239g.

Dnia 16 lipca 1959 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 86, 
śp.

Leon Flieger
emer. nauczyciel.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 19 bm.. o go. 
dzirfie 14,45 z kaplicy szpitalnej we Wschowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA. DZIECI, WNUKI I RODZINA

Wschowa, Poznań, Międzychód. Zgorzelec,
Kępno, Gostyń, New Britain (USA). 25655g

Dnia 16 lipca 1959 r. opatrzony Sakramentami 
św., zmarł mój najdroższy mąż i troskliwy 
ojciec, śp.

mgr inż. Stanisław Ulatows^i
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 19 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA I CÓRKI
25651g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci uko­
chanego męża, śp.

PODLASZEWS KIEGO
odprawiona zostarfie 
msza św., w dniu 21 
lipca 1959 r., o godz 8.15 
w kościele paraf.alnym 
przy ulicy Fredry. 
Wszystkich życzliwych 
pamięci Zmarłego za­
wiadamia o tym
24341 ZONA

Telegr* „Pronit" Pionki

SZELAKOWE

Telefon Pionki 27 i 32

Zakłady Chemiczne 
„PRONIT" 
W PIONKACH

POLECAJĄ

NITROPOLITURY

W PŁYNIE 
i W PŁATACH 

do politurowania DREWNA SUROWEGO 
i z podkładem LAKIERU NITRO 
NITROPOLITURY SZELAKOWE

przewyższają własnościami politury 
na czystym szelaku

NA ŻĄDANIE ODBIORCÓW DOSTARCZAMY SZCZEGÓ­
ŁOWE ARKUSZE TECHNICZNE.

ZAMÓWIENIA PROSIMY KIEROWAĆ BEZPOŚREDNIO DO 
ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH „PRONIT” W PIONKACH.

Domy, gospodarstwa pole­
ca, poszukuje pośredni­
ctwo Ulichnowski, Ostrów, 
Grabowska 32, przyjmuje: 
poniedziałki i czwartki.

18904p
Sprzedam parcelę 5 mórg. 
Walenty Maciejewski. Ple- 
wiska, ulica Grunwaldzka

25232g
Sprzedam gospodarstwo 5 
hJ ziemia pszenno-bura- 
czana, '/» ha sądUj blisko 
Poznania, przy stacji ko­
lejowej. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25246g.
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny z ogrodem. Pozrtań-Dę- 
biec. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25257g.
Sprzedam parcelę ca 2.500 
m2 i dom 8-izbowy — O- 
borniki Wlkp., Kowanow- 
ska 7. opok dworca. Mo­
żliwość eksploatacji żwi­
ru. Oferty kierować: Biu­
ro Ogłoszeń, Katowice, 
Mickiewicza 9 pod ,,3112”.

K5479

Zguby
Pani, która zabrała przez 
pomyłkę teczkę z ważny-
m.1 dokumentami
kierni przy Placu Wiosny 
Ludów jest proszona o od­
danie staruszkowi 83-let_ 
niemu. Poznań, tel. 516-34.

25459g
Zgubiono legitym. krwio­
dawstwa. Jan Kiliński, 
Poznań. 25352g
Zgubiono zaświadczanie de 
wizowe wydane przez „Or 
bis”. Poznań, na rfaewisko 
Jan Jasik, Poznań-Winia- 
ry, Marchlewskiego 3.

25475g

Krewnym. Przyjacio­
łom i Znajomym, któ­
rzy wzięli udział w po­
grzebie mej najdroż­
szej żony, ukochanej 
matki, śp.

KATARZYNY 
JANICKIEJ 

oraz za wieńce, kwia-
ty zakupione msze
św., składa

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁAĆ!” 
MĄŻ Z CÓRKĄ

i RODZINĄ
25263g

Dnia 16 lipca zasnął w Bogu, mój drogi mąż, 
nasz dobry ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 66. śp.

Antoni Błaszak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 19 bm., 

o godzinie 17 z kaplicy cmentarza w Puszczy­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Puszczykowo, ul. Gołębia 7. 25572g

KOMITET DO SPRAW RADIOFONII 
„POLSKIE RADIO” 
ulica Strusia nr 10 

ogłasza 

PRZETARG HIEOGRAKICZOKT
na:

a)

b)

prace malarskie w budynku Telewizji Po­
znańskiej, przy ulicy Głogowskiej 14 (gmach 
Zarządu MTP);
prace stolarskie, wyrównanie podłogi ca 
250 m5 (cykłinowanc) w Studio Telewizji, 
ulica Głogowska 14 (gmach Zarządu MTP).

Roboty należy wykonać w czasie od 1 sierp­
nia do 15 sierpnia 1959 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty należy składać do dnia 25 lipca 1959 roku 
w Wydiziale- Administracyjno - Gospodarczym 
„Polskie Radio”, przy ulicy Strusia 16.

Informacji w sprawie wykonania robót udziela 
się w Telewizji Poznańs-kiej, ul. Głogowska 14 
(gmach Zarządu MTP).

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 lipca 1959 r., 
o godzinie 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K 54,34

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznan, Żydowska

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie, 
inne futerkowe, Adam 
Czyż, Poznań. Mokra 17a 
(narożnik Wrortieckiej), 

20I25g
Osie z kołami na 20-kach 
i 16-kach do pojazdów kon 
nych dostarcza na dogod­
nych warunkach Autome- 
tal, Poenań-Jeżyce Miła 
17. tel. 834-33 22847g
Radioodbiorniki naprawia 
zestraja dobrze i szybko 
inżynier Semma, Poznań, 
obecnie Wielka 17 (naroż-
nik Garbar). 24282g
Kołdry stare wełniane, 
watowe, puchowe przera­
biam — szyję nowe. Kro- 
czyńska, Poznań, Grobla 
la. 243»lg
Artystycznie ceruję, fa­
chowo, szybko. Poznań- 
Łazarz, Engla 11 m. 9 

24390g
Odstąpię udział cegielni 
(w toku produkcji) Maria 
Tałuć, Gorzów Wlkp., 
Chodkiewicza 10 m. 2

1890 łp
Lalki najbardziej uszkodzo 
ne fachowo naprawiam i 
odnawiam. Drobne napra­
wy na poczekaniu. 1’oznań, 
27 Grudnia 3 m. 6. 25215g

33. 74438g

. Matrymonialne
Kawaler lat 28 z Pozna­
nia rzemieślnik, wys. 
wzr., kulturalny, dobrego 
charakteru, pozna pannę, 
przystojną o podobnych 
walorach z mieszkaniem 
w Poznaniu. Rozwiedzio-
ne wykluczone.
oferty Biuro 
Sw i er cze w ski e go 
25076g.

Poważne 
Ogłoszeń, 

3 dla

Młody przystojny tech­
nik, pozna odpowiednią 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25O89g.
Panna po 40, inteligentna, 
usposobienia spokojnego, 
na stanowisku pozna kul­
turalnego pana do lat .50. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25113g.
Kawaler 50 lat, rzemieśl­
nik, dobrego usposobie­
nia bez nałogów, niebied­
ny, poślubi panią lat 37— 
3.4 z dobrym charakterem 
(rozwiedzione wykluczo­
ne). Poważne oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25184g.

Wielebnemu Księdzu Proboszczowi, Krewnym, 
Mieszkańcom Skalmierzyc z ul. Kamiennej De­
legacjom z zakładów pracy, Kolegom, Koleżan­
kom naszego syna, śp.

MARIANA GRZEŚKOWIAKA
który zmarł śmiercią tragiczną oraz Mieszkań­
com Kobylnicy i Wszystkim, którzy brali udział 
w pogrzebie oraz za złożone wieńce i kwiaty 
i za wyrazy współczucia

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!” 
składają

25296g RODZICE
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Piłkarze Węgier i Rumunii w Poznaniu

Wczoraj na ekran „Bał­
tyku” w Poznaniu wszedł 
nowy film produkcji ra­
dzieckiej pt. „Serce matki”. 
Stary, lecz niestety wiecz­
nie aktiLalny problem dzie­
cięcej niewdzięczności wo­
bec poświęcających się — 
nieraz nadmiernie — ro­
dziców przedstawili tu fil­
mowcy radzieccy na. tle 
wojennych i powojennych 
wydarzeń w ZSRR.

Na zdjęciu — bohaterka 
filmu, matka — (gra ją W. 
Warteresjan) i jej syn.

Fot. — „Głos”

Wielkopolskie cukrownie 
automatyzują się

Od ubiegłego roku pierwsza 
na terenie województwa po- 

_znańskiego cukrownia, miano­
wicie Gosławice w powiecie 
konińskim pracuje na pełnej 
automatyzacji głównego pro­
cesu produkcyjnego — dyfuzji 
ciągłej.

W najbliższych latach 9 dal 
szych cukrowni w Poznań­
skim Zjednoczeniu Przemysłu 
Cukrowniczego otrzyma auto­
matyczne urządzenia produkcyj 
ne. -Są to zakłady w Gostyniu, 
Kluczewie, Miejskiej Górce, 
Głogowie, Opalenicy, Szamo­
tułach, Wronkach, Zdunach i 
Szczecinie. Urządzeniami ty­
mi, sprowadzanymi dotych­
czas z zagranicy, kieruje w 
trakcie procesu produkcyjne­
go tylko jeden wykwalifiko­
wany robotnik.

Podobne urządzenia mają 
być produkowane również w 
kraju, na licencji francuskiej, 
przez Fabrykę Urządzeń dla 
Przemysłu Spożywczego w Ny 
sie. O wytwarzanie automa­
tycznych agregatów we włas­
nym zakresie starają się tak­
że niektóre cukrownie, między 
innymi w Gostyniu i Opaleni­
cy. Do produkcji urządzeń 
chcą one wykorzystać okres 
przerwy międzykampanijnej.

K. Rzem.

Tygodnik „Kraj Rad” 
ciekawy i kolorowy

...posiada wielu sympatyków 
w naszym społeczeństwie, gdyż 
czyta się go i ogląda napraw­
dę z przyjemnością. „Kraj 
Rad”, to bogato ilustrowany 
magazyn informacji dotyczą­
cych najróżnorodniejszych 
dziedzin życia naszego wschód 
niego sąsiada, to pismo, które 
chętnie bierze się do ręki od­
poczywając na tapczanie; cel 
polowań dziecięcych ze wzglę­
du na piękne, kolorowe „obraz 
ki”. Dewizą redakcji tygodni­
ka jest najwidoczniej znane u 
nas zawołanie: „dla każdego 
coś miłego”.

Zapoznajmy się pokrótce z dwo­
ma ostatnimi chociażby numerami 
„Kraju Rad”. Oto nr 27 z 5 bm. 
Rozpoczyna go tematyka wczaso­
wa, i w ZSRR i u nas bardzo o- 
becnie aktualna. Dalej ciekawe 
materiały dotyczące „płynnego 
złota” — nafty, która w niedale­
kiej przyszłości aż zza Wołgi po­
płynie rurociągami do Polski, Cze 
chosłowacji, NRD i Węgier. Na­
stępnie fotoreportaż z Wystawy 
Osiągnięć Gospodarki Narodowej 
ZSR.R w Moskwie, zagadnienia no­
woczesnej architektury i urbani­
styki, dział ciekawostek z zakre­
su wiedzy i postępu, powości z 
dziedziny agrotechniki, wywiad ze 
zdjęciami ze znaną i niezwykle 
wdzięczną aktorką estońską, Ev’ 
Kivi. dział ekonomiczny, reportaż 
z plantacji herbaty w Gruzji.. 
Dwie strony omawianego numeru 
poświęcono kolorowemu króle- 

lllllllllllllliailllllllllllll
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j Przegląd 
kolejowych orkiestr dętych

W niedzielę o godzinie 10 
w sali Domu Kultury w Lesz­
nie odbędzie się przegląd ko­
lejowych orkiestr dętych okrę 
gu poznańskiego.

W imprezie, której organi­
zatorem jest Zarząd Okręgo­
wy ZZK i DOKP w Poznaniu, 
udział weźmie 14 zespołów. ,

O godzinie 18 przewidziany 
jest koncert rozrywkowy z u- 
działem solistów teatrów po­
znańskich, orkiestry smyczko­
wej z Gorzowa i zespołu ta- 

, necznego ZZK w Lesznie. (R)

Nie tylko w Chludowie

Kółko jak się patrzy!
Z ciekawą inicjatywą za­

mierza wystąpić kółko rolni­
cze w Chludowie. Znane w 
powiecie poznańskim i poza 
jego granicami z długoletnich 
(75 lat) tradycji i wielostron­
nej działalności, projektuje 
zorganizować na miejscu prze 
tw órnię owocowo-warzywną. 
Surowca dla niewielkiego zre­
sztą zakładu dostarczyłyby 
okoliczne sady i warzywniki. 
Pracownicy znaleźliby się też 
wśród przeszło tysiąca miesz­
kańców wioski.

Warto wspomnieć, skoro już 
jesteśmy przy formach działa­
nia tego kółka, że posiada ono 
wszelkie warunki rozwojowe. 
Należy do niego około 100 go­
spodarzy. Nabyli oni w ubieg­
łym roku wspólnie traktor i 
kilka innych maszyn, a także 
sprzęt do opryskiwania sa- 
dów.

Dzięki systematycznemu 
szkoleniu i sprężystej organi­
zacji poszczególnych sekcji, 
jak na przykład uprawy ziem­
niaków, traw nasiennych, ho­
dowli bydła i owiec wzrosło 
we wsi zainteresowanie kon­
traktacją upraw specjalnych, 
a w hodowli osiąga się coraz

T. Stachlewicz — Bukówka, Mie­
rzejewski — Drezdenko. Na listy 
odpowie prawnik.

M. Broniarek — Śrem. „Polskie 
Radio” organizuje corocznie kon­
kursy śpiewacze. Niech więc Pana 
kolega zgłosi się do rozgłośni na 
ul. Strusia 10 w Poznaniu. (4154).

Jakubowski — Budzigniew. Nie­
stety na nr Pana losu nie padła 
żadna wygrana. (4021)

Galachowska— Bojanowo. Zawia 
dowcy stacji zwrócono uwagę, by 
więcej dbał o czystość pomiesz­
czeń stacji i uprzejmość obsługi, 
w stosunku do osób korzystają­
cych z usług kolei. (4129)

Stwu fantazji — dzieciom i baj­
kom. A potem kartki z życia po­
gromcy mikrobów, profesora Pa­
wła Zdrodowskiego i jego żony 
Heleny. Oboje są doktorami nauk 
medycznych, a ich dzieje przypo­
minają życie i pracę małżonków 
Jolliot-Curie. Dalej „Chemia w 
życiu codziennym” czyli ofensywa 
tworzyw sztucznych, które i w 
Związku Radzieckim odnoszą wal­
ne zwycięstwo, szczególnie na fron 
cie niewieścim. Jeszcze rubryka 
„W moim domu” i „Kuchnia ro­
syjska”, obszerny dział sportowy, 
rozmowy z czytelnikami, rozrywki 
umysłowe, humor i inna przyjem­
na „drobnica”.

Nr 28 „Kraju Rad” z 12 bm. 
ma układ tematycznie podobny 
z tą różnicą — że pierwsze jego 
strony — w związku z wizytą 
w- Polsce radzieckiej delegacji 
partyjno-rządowej — poświę­
cone są Nikicie Ch/uszczowo- 
wi, najpopularniejszej w 
ZSRR, i nie tylko w ZSRR, po­
staci. W tym samym numerze 
znajdujemy m. in. ciekawy re­
portaż pt. „Byłem satelitą 
słońca”,, reportaże „Angara tę­
tni życiem” ze wschodniej Sy­
berii i „Cudowne źródła” z 
Kaukazu, dział mody i uroczy 
fotoreportaż zatytułowany 
„Kosmaci lokatorzy”, którego 
bohaterami są dwa małe nie­
dźwiadki i ich madra przy­
brana mama, suka „Bika”...

Barwne wesołe okładki ty­
godnika i estetyczna szata gra 
ficzna każdego numeru zachę­
cają do zapoznania się z tym 
czasopismem i — do kontynu­
owania zawartej znajomości.

H. S. 

lepsze wyniki. Na 1000 ha 
gruntów ornych przypada 600 
sztuk bydła i około tysiąca 
owiec. Zorganizowano wspól­
ny wypas bydła na zagospo­
darowanych pastwiskach, aby 
odciążyć poszczególnych gospo 
darzy od troski o inwentarz w 
okresie prac polowych.

Członkowie kółka specjali­
zują się przede wszystkim w 
uprawie ziemniaków na eks­
port. Wspólnie zamawiają sa­
dzeniaki, nawozy i dokonują 
odstaw. Uprawia się we wsi 
dość dużo warzyw, na przy­
kład rodzina Rusinków kupi­
ła za zakontraktowaną kapu­
stę (około 15 ha) traktor. We 
wsi są 4 traktory, z tego 3 na­
leżą do indywidualnych rol­
ników i często użytkuje się je 
wspólnie z sąsiadami w za­
mian za wypożyczenie innych 
maszyn, jak na przykład loko- 
mobili, których jest w Chlu­
dowie 12.

Z braku rąk do pracy oraz 
z powodu dążenia do stałej in 
tensyfikacji gospodarstw chlu 
dowianie starają się o jak naj­
większą ilość maszyn. Niemal 
każdy z nich posiada silnik elek 
tryczr.y, co pozwala na czę­
ściowe mechanizację prac po­
dwórzowych. Nie zamierzają 
jednak na tym poprzestać. 
Pragnęliby nadać swej gospo­
darce jak najbardziej nowo­
czesny charakter. W związku 
z tym z ogromnym zadowole­
niem zostały przyjęte w tej 
wsi ostatnie uchwały połączo­
nego plenum KC PZPR i NK 
ZSL w sprawie Funduszu Roz 
woju Rolnictwa. Panuje po­
wszechne przekonanie, że bę­
dzie można łatwiej dostać po­
trzebne maszyny, jak na przy­
kład lżejsze ciągniki.

Zresztą nie tylko w Chlu­
dowie powiało optymizmem. 
Z pogwarek żniwnych z rolni­
kami można wywnioskować, 
że przywiązują dużą wagę do 
realizacji wspomnianych u- 
chwał, gdyż widzą w tym 
swój interes i perspektywy 
dla rozwoju gospodarstw.

(emp)

Lipiec

18 
sobota

Imieniny
Szymona, 
Kamila

Słońce:
wsch.; g. 4.53
zach.: g. 20.48

Teatry
W Poznaniu — jutro:
NOWY — godz. 18 „Damy i Hu- 

zary”.
W terenie — dziś:
OBORNIKI — „Klub kawalerów”

Kina
KALISZ — Syrena: „Zbuntowa­

na” (ang., 14 1.); Stylowe: „Opo­
wieści Hoffmanna” (ang., 18 1.); — 
Wolność: „Biedni ale piękni” (wło 
ski, 18 1.); GNIEZNO — Polonia: 
„Paryżanka” (franc., 18 1.); Lech: 
„Morderca mieszka pod 21” (franc. 
16 1.); OSTRÓW — Roma; „Zemsta 
zza grobu” (franc., 18 1.); Słońce- 
„Niemowlę na manewrach” (ang 
12 1.); LESZNO — Panorama: „Ka­
det Rousselle” (franc., 12 1.); PI­
ŁA — Iskra: „Panna Julia” — 
(szwedzki, 18 1.).

Radio
(SOBOTA)

PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.15 — 
sobotnie popołudnie; 17 — dla 
dzieci — słuchowisko; 17.30 — gra 
ork. tan.; 18.05 — audycja literac­
ka; wędrówki muzyczne po kra­
ju; 19.05 — polskie mel. lud.; 19.15 

po pierwszych spotkaniach 
w piłkarskim turnieju 

miast, rozgrywanych z okazji 
15-lecia PRL, w którym bie­
rze udział 8 zespołów z NRD, 
Węgier, Bułgarii, Czechosło­
wacji, Rumunii oraz reprezen­
tacje Krakowa, Warszawy i 
Katowic — wiemy już, że w 
niedzielę o godzinie 18 na Sta­
dionie 22 Lipca w Poznaniu 
będziemy oglądać reprezenta­
cje Bukaresztu i Budapesztu.

Drużyna Budapesztu uległa 
reprezentacji Sofii 0:4, a Ka­
towice pókonały jedenastkę 
Bukaresztu 1:0. Dużą niespo­
dziankę sprawiła reprezenta­
cja Warszawy, bijąc silny ze­
spół Berlina 4:1.

W dzień naszego wielkiego 
święta narodowego, 22 lipca, 
rozegrane zostaną spotkania 
finałowe. Uroczyste spotkanie 
uczestników tego turnieju za-

Pocztówka 
z Poznania

T । roczysty stał się Poznań, 
jakiś odświętny, inny. Na 

domach, ulicach i placach po­
wiewają sztandary Przystro­
jone miasto wita delegację 
ZSRR z N. S. Chruszczowem 
na czele.

Dzisiaj w godzinach rannych 
ulicami Poznania prze jadą 
goście, wezmą udział w wiecu 
z załogą HCP, zwiedzą Pal- 
miarnię i złożą wieńce na 
Cmentarzu Bohaterów na Cy­
tadeli.

Wszędzie, w tramwajach, na 
ulicy, w sklepach poznaniacy 
rozmawiają na temat przy­
jazdu delegacji radzieckiej, 
wszyscy chcą zobaczyć do­
stojnych gości.

Piękna wystawa róż jest 
zamknięta. Kto jej nie wi­
dział niech żałuje. Naprawdę 
było co oglądać. Nieprzeliczo­
na ilość tych kroiatów oczaro­
wała zwiedzających.

Organizatorzy wystawy przy 
gotowali miłą niespodziankę 
dla hodowców najładniejszych 
okazów róż. Pierwsza nagroda 
— odznaka Złotej Róży przy­
padła po. J. i L. Grębczew- 
skim z Warszawy.

Spółdzielnie mieszkaniowe 
wybudują w tym roku 600 
mieszkań w Wielkopolsce. Bu­
downictwo spółdzielcze, które 
z roku na rok rozwija się co­
raz bardziej, jest wielką po­
mocą w dostarczaniu nowych 
izb mieszkalnych. Do końca 
1961 r. spółdzielnie projektują 
wybudować w Wielkopolsce 
dalszych 6.900 izb i rozpocząć 
budowę 3.300. Dzięki temu 
dziesiątkom rodzin zapewni 
sie ładne estetyczne mieszka­
nia. A. S.

poezja radź.; 19.30 — mel. tan.; — 
20.26 — sport; 20.30 — podw. pr<zy 
mikrof.; 22 — muz. tan.; 23.10 —■ 
muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II
15.30 — dla dzieci słuch.; 16 — 

mel. tan. polsk., radź., czesk. i 
bułg. zesp. rozrywk.; 17.20 — ork. 
dęte; 17.30 — Radioexpress i spra- 
wozd. dźwięk, z pobyt, del. radź.; 
17.50 — sport; 17.55 — Radiowy 
Fund. Bud. Szkół — swoim ofia­
rodawcom; 18.35 — muz. i akt.; 
19.05 — Uniwers. Radiowy; 19.15 — 
melod. tan.; 19.30 — „Matysiako­
wie” — ode. pow. rad.; 20 — konc. 
ork. P. R.; 20.35 — korespond. z 
zagrań.; 20.50 — suita tan.; 21.27 — 
sport; 21.40 — muz. tan.; 22 — kon­
cert sol. radź.; 22.30 — na fali 
hum.; 23 — muz. tan.; 24 — muz. 
tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

(NIEDZIELA) 
PROGRAM I

9.05 — „Fala 56”; 9.20 — amator­
skie zespoły przed mikrofonem; 
10.30 — „Przeglądy i poglądy”; 
11 — piosenkarze radzieccy; 12.20 
koncert ork. mando'..: 13.15 — ka­
pela F. Dzierżanowskiego; 13.45 — 
„Zielony magazyn}’ ; 14 — „Podróże 
melomana”; 15 — z życia ZSRR; 
16.05 — przegląd wyd. międzynar.; 
17 20 — wyniki „Toto-Lotka”; 17.21 
muz. tan.; 17.51 — wyniki „Toto- 
Lotka i innych gier liczbowych; 
18.05 — muz .tan.; 18.45 — ork. tan. 
P. R.; 19.15 — transm. Międzynar. 
Turnieju Piłkar.; 20.26 — sport; 
20.30 — „Matysiakowie”; 21 — kon 
cert estradowy; 22 — „Spółdzielnia 
Satyryczna”- 23.10 — muz. tan.; 
23.30 — piękne głosy.

kończy się 23 bm. w Warsza­
wie. Na przyjęciu rozdane zo­
staną nagrody ufundowane 
przez przewodniczącego Rady wej i in. (tp)

600 zawodników 
na gimnastycznych 
mistrzostwach Polski

Z udziałem 600 zawodników 
i zawodniczek rozpoczęły 

się w Warszawie gimnastycz­
ne mistrzostwa Polski w kla­
sach mistrzowskiej, I, II i III. 
Klasa mistrzowska startuje w 
dwóch konkurencjach; „kra­
jowej” — tylko układy dowol 
ne, oraz „międzynarodowej” 
— układy obowiązkowe i do­
wolne.

W pierwszym dniu zawo­
dów klasa mistrzowska ćwi­
czyła w układach obowiązko­
wych. Wśród kobiet tytułu mi­
strzowskiego broni Danuta 
Stachów, ale faworytką jest 
mistrzyni Europy — Kotówna. 
Stachów jeszcze po ćwicze­
niach na trzech przyrządach 
wyprzedzała nieznacznie Ko- 
tównę, która jednak po sko­
ku wysunęła się na pierwsze 
miejsce, zdobywając ostatecz­
nie w ćwiczeniach obowiązko­
wych 35,75 pkt., Stachów mia­
ła 35,65.

Swojego rodzaju rekord po­
bił Reinise. Na jednym z naj­
trudniejszych przyrządów — 
koniu z łękami, wykonał on 
program obowiązkowy bez za­
rzutu i otrzymał rzadko no­
towaną ocenę 10 pkt. Niestety

Danuta Sta­
chów, jedna z 
czołowych gim- 
nastyczek Pol­
ski, podczas 
ćwiczeń na rów 
noważni w od­
bywających się 
mistrzostwach 
Polski w War­
wie. (x)
Fot. — CAF

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.04, 1C, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
8.36 — przegląd prasy; 8.50 — 

„Radioproblemy”; 9 — wirtuozi 
muzyki rozrywk.; 9.25 — kronika 
studencka; 9.40 — koncert życzeń: 
10.20 — felieton literacki; 12.10 — 
poranek symf.; 13.10 — „Co o tym 
sądzą naukowcy”; 13.50 — koncert 
życzeń; 16.24 — koncert chopinow­
ski; 17.15 — muz. tan.; 17 50 — a\id. 
estradowa; 18.59 — „Koziołki”; — 
19.05 — koncert chóru i ork.; 19.20 
słuch.; 20 — muz. rozrywk.; 20.30 
wyniki „Koziołków”; 20.35 — muz. 
tan.; 21.26 — sport; 21.30 — aud 
literacka; 22 — sport; 22.40 — muz. 
tan.; 23 — muzyka różnych naro­
dów.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19, 21, 23.50.

Telewizia
(SOBOTA)

18.38 — reportaż telew.; 19 — 
wystąp Polskiego Zesp. Tańca Pa- 
plińskiego; 19.50 — „Tele-Foto- 
Wystawa”; 20 — dziennik; 20.20 — 
nie tylko dla pań; 20.55 — pro­
gram tygodnia; 21.10 — „Trójgło­
wy smok” — fili^t radź, od 19 
lat; 22.35 — report, film, z pobytu 
delegacji partyjno-rządowej ZSRR 
w Poznaniu.

(NIEDZIELA)
18 — reportaż telew. „Nowa tra­

sa”; 18.30 — koncert laureatów, 19 
P. K. F.; 19.15 — „Miś z okienka”; 
19.30 — dziennik telew.; 20 — „Te- 
le-turniej”; 21 — antykwariat — 
fi-W prod- nlem. pt. „Rembrandt”. 

Państwa, Aleksandra Zawad? 
kiego, premiera Cyrankiewi­
cza, Ministra Obrony Narodo- 

w pozostałych ćwiczeniach wy 
padł słabiej i po ćwiczeniach 
obowiązkowych zajmuje szó. 
stą pozycję — 51,95.

Prowadzi Symonowicz — 
54,45. (PAP)

Krótko
W Sopocie rozpoczęły się że 

glarskie mistrzostwa Polski, 
W poszczególnych klasach 
startuje następująca liczba o- 
sad: „Finn”—58, „Słonka”— 
35, „Pirat” — 24, „Star”—12 
oraz „Latający Holender” - 6. 
Regaty trwać będą do 19 bm.

Trójka naszych młodych te 
nisistów Jamroz, Rogoziński 
i Szczukiewicz wyjechała do 
Lusahowic (CSR) gdzie Pola­
cy wezmą udział w turnieju 
o puchar Galea.

Przyszłe mistrzostwa Euro­
py w jeźdźie figurowej na lo 
dzie odbędą się w lutym 1960 
r. w NRF.

Rusza pływactwo 
w Wolsztynie 
, Dotychczas Wolsztyn ni® 
potrafił wykorzystać dla roz* 
woju sportu pływackiego swo* , 
ich jezior. Staraniem Liceum . 
Ogólnokształcącego została 
zbudowana piękna przystań , 
wioślarska i pływacka, z kto'l 
rej korzysta nie tylko młodziej 
szkolna. Mgr Zenon Witczak , 
prowadzi kursy nauki pły^3' 
nia, na których uczestnicz? 
zawsze ok. 100 osób starszych j 
i dzieci.

Reprezentacja Wolsztyna P° , 
konała nadspodziewanie , 
soko reprezentację obozu SK5 
z Poznania w st. 71:37. Uzys* 
kano następujące wyniki: . ( 

50 m st. klas — Chojnack1
40,9 sek., 50 m st, grzb. ■ 
Kaczmarek 44,7 sek., 50 m s* 
motyl. Witczak 37,2, 50 m 
dowolnym Krawczyk 33,0 sek'1 
4X50 m st. klas. WolsztfJ 
2:57,4, 2) Poznań 3:18.2 4X3’ 
w st. mieszanym WolsztA | 
2:38,4 2) Poznań 3:21
5X50 m st. dowolnym W<>' i 
sztyn 3:07,0 2) Poznań 3:5? ' | 
10X25 m st. dowolnym — WOu 
sztny 2:53,1 2) Poznań 3:07,8.

Poza konkursem odbyły s,11 
również zawody dla młodziej 
żeńskiej. W biegu na dyst- . 
m st. klasycznym rewelacq 
była 11 letnia Basia Skowro»1 
ska. wygrywając w 
1:03,1 przed 13 letnimi Mief3l| 
kowiczówną i Tomasze^sR 

(kh) •


